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zys gabinetowy 
Pos. Chaciński zrzekł się misji utworzenia rządu* 
Teka spraw wewnętrznych jes t kością niezgody w szeregach chjeno-piasta* 
Na terenie sejmu powstał wczoraj blok stronnictw lewicowych. 

(Specjalna służba parlamentarna „II. Republiki"). 
Nasz sprawozdawca parlamentarny 

"*-) telefonuje: 
Rozwój przesilenia postępuje utartym 

szlakiem. Kandydaci na premjera mają 
bardzo trudne zadanie do spełnienia. 

Porażka Witosa. 
Pierwsza porażkę 1 to bardzo bolesna 

Doniósł prezes Witos, który miał nadzie
lę, że w ciągu ubiegłe] nocy uda mu się 
Przezwyciężyć trudności, wysuwane 
Przez związek iudowo-narodowy 1 za
łagodzić spór o tekę spraw wewnętrz
nych. Tymczasem nadzieje te zawiodły. 

Z.L.N. uparł się i nie pomogły tu żąd
ło witosowe sztuczki. 

Co gorsze we własnym klubie p . Wi
tos, musiał najeść się niewdzięczności, 
Kdyż chłopscy członkowie „Paista" na 
zebraniu klubowem, które odbyło się 
rano, stanowczo opowiedzieli się prze
ciwko temu, aby poseł Witos stanął na 
czele rządu chjeno-piasta. 

Kmiotkowie przypomnieli sobie bo
giem, jakie to cięgi Ich klub dostał po 
lauckorońskiej ugodzie. 

„Gracz nad gracze" został zaskoczy
ł y takim obrotem rzeczy l musiał zre
zygnować ze swych ambicji i zamiarów. 
Pojechał też do Belwederu i z ciężkim 
sercem oświadczył p . prezydentowi Rze 
czypospolite], że misji tworzenia rządu 
się zrzeka. 

Coprawda mógł to pan Witos, znając 
nastroje sejmowe, uczynić jeszcze one-
Rdaj i nie przedłużać niepotrzebnie prze
silenia o kilka godzin, lecz, powtarzamy, 
nie tracił nadziei. 

Popołudniu o p. Witosie, jako o pre
mierze nikt już nie mówił, ani nie myślał. 

To też prezes „Piasta" z zasępioną 
{warzą nerwowo przechadzał się po ku
luarach. 

Pos. Chaciński na 
widowni. 

Tymczasem do Belwederu został we
zwany poseł Chaciński. Konferencja z p. 
Prezydentem trwała dość długo, poczem 
P- Chaciński udał się do prywatnego 
mieszkania p. marszałka Rataja, a na
stępnie zwltał w klubie sprawozdawców 
Parlamentarnych, gdzie oświadczył: 

P . prezydent nalegał na mnie, abym 
k o r z y ł gabinet. Prosiłem o czas dla 
^badania, czy jest dla mnie możliwe u-
tworzenie gabinetu parlamentarnego o 
tfwałych I mocnych podstawach I z wy 
r aźnym programem. 

Mam czas, udzielony mi przez p. pre
zydenta do jutra rana (piątek), ale będę 
J'ę starał dziś do wieczora wyjaśnić sy
tuację. 

Lewica się blokuje. 
Ody p. Chaciński bawił w Belwede-

r r » . olbrzymie wrażenie, szczególnie 
yśród endeków 1 piastowców wywoła-
. a wiadomość o zblokowaniu się lewicy. 

Zaczęto ta i natychmiast snuć przy
puszczenia o możliwości utworzsnła cen 

rol*wu. 
Rzeczywiście w lokalu P.P.S. rozpo^ 

Cs%b m narada. 
ta Na jej retaftat ocwkfwał również 1 
«• Chaciński. 

Około godziny 6.30 konferencja się 
skończyła. Oto jej przebieg. 

W konferencji wzięli udział posłowie: 
Marek, Niedziałkowski, Moraczewskł 
(P.P.S.), Poniatowski, senator Woźnicki 
(Wyzwolenie), Jan Dabski, Bryl (zwią
zek chłopski), Bartel (klub pracy). 

Zebrani stwierdzili konieczność sta
łego kontaktu I współpracy całej lewi
cy, zarówno w okresie obecnego prze
silenia. Jakoteż 1 w dalsze] przyszłości. 

W stosunku do prób odtworzenia 
chjeno-piasta zebrane stronnictwa za
jęły stanowisko, które wyraża się w na
stępujące] rezolucji: 

„Precz z chjeno-
piastem! 1 

w o l a d e m o ł s r a c a p o l s k a . 

Lewica gotowa ująć 
sterQ 

Korespondent wasz zapytał Jednego 
z uczestników narad: 

— Czy panowie -wyjdą z dotychcza
sowego swego negatywnego stanowi
ska? 

— O ile zajdzie ku temu potrzeba — 
tak — brzmiała odpowiedź. 

— To znaczy? 
— 2e nie zawahamy się nawet wziąć 

władzy w nasze ręce. W tym celu od
będą się jeszcze narady. 

— Z k im? 
— Oczywiście z klubami, które do

tychczas stolą poza blokiem. 
Po zakończeniu narad bloku lewicy 

. poseł Chaciński zaprosił na konferencje „Przedstawiciele P.P.S., Wyzwolenia | p o s j a ] y t a r k a 

stronnictwa chłopskiego i klubu pracy 
uważają za swój obowiązek oświadczyć 
z ca łym naciskiem, że próby utworzenia 
rządu, wyrażającego społeczne, polity
czne I gospodarcze dążenia reakcji, sta
nowiąc ' o k r a w a prowokację całe] Pol
ski p< cc], napotkać musza na sta
n o w o najostrzejszy opór ze strony 
zorganizowane] demokracji. Rzad tego 
typu postawiłby kraj w obliczu bezpo
średniej katastrofy, bez drogi wyjścia, 
bez nadziel naprawy". 

Wiadomość o tym solidarnym posta
nowieniu lotem błyskawicy rozeszła się 
po sejmie. 

Przebieg rozmowy te] był następu
jący:,: • \ y , 

Rząd Jest środkiem 
do celu. 

Na zapytanie posła Chacińsklego 
czy P P S poszłaby na koalicję o kształcie 
poprzednim, ewentualnie rozszerzonym 
na Ihne stronnictwa, dr. Marek oświad
czył-: 

— Rzad iest dla nas tylko Instrumen
tem dla przeprowadzenia programu P . 

| P . S., jako partja państwowa, wystawiła 
Wrażenie było nadzwyczajne. Nie na! s w ó j p r 0 g r a m sanacli gospodarczej, 
ało się temu dziwić. cdvż hndn, nil c , , . . , . , 

Skoro program ten Dędzle przyięty 
przez stronnictwa sejmowe, to P P S mo
że czynnie współpracować. 

Poseł Marek w końcu oświadczył, że 
o ile poseł Chaciński oparłby sie na czte 
rech grupach: „Piast", ZLN, Ch. D.. NPR 
z poparciem Ch. N.. spotkałby się z naj
ostrzejszą opozycja całej lewicy. 

Po tej konferencji odhvła się następ 
na z przedstawicielem „Wyzwolenia" po 
słem Putkłem. 

Na zapytanie posła Chacińsklego, iak 
by stronnictwo „Wyzwolenie" ustosun-

— - — . . . . v i . . TT Y V*.«JUV.. M I U IIA 
leżało się temu dziwić, gdyż bodaj od 
czasu odzyskania niepodległości, lewica 
polska poraź pierwszy wystąpiła tak 
jednolicie. 

Pozatem dodać należy, że lewica po
stanowiła, rozwijając w dalszym ciągu 
to postanowienie, aby bez wzajemnego 
porozumienia nie dawać żadnych odpo-
wlpdzi kandydatowi na premjera. 

W podobnych konferencjach z ewen
tualnym szefem rządu będzie brał udział 
jeden tylko przedstawiciel zblokowa
nych klubów, który będzie ich rzeczni
kiem. 

Niema pieniędzy dla Wilusia. 
Re c h s t a g o d r z u c i ł u s t a w ę o o d s z k o d o w a n i a c h d la r o d z i n b. 

p a n u ą c y c h . 
Berlin, 6 maja 

Polsk.-. Agencja Telegraficzna. 

Relchstag odrzuci1! w 2 czytaniu 236 
głosami przeciwko 142 projekt ustawy 
o odszkodowaniach dla rodzin byłych 

panujących. Przewodniczący Reichsta
gu stwierdził po głosowaniu, wobec od
rzucenia ustawy, że 3-cie czytanie nie od 
będzie się. Projekt odesłany zostanie 
rządowi Rzeszy, celem przeprowadze
nia plebiscytu. 

JO:-

Rokowania z Abd-el-Krimem 
z o s t a ł y z e r w a n e w o b e c n f © u • s t ę p ! w o ś s ś r.<ffenów. 

Udzda, 6 maja 
PnlV.cn Agrne|« Tel*gr«FLT;ni«. 

Wedjug urzędowych dóncsten, prsy 
wódca delegacji ryffenskiej, Ascrkane od 
powiedział gen. Simon, że* poczynienie 
zmian w odpowiedzi, adztatenaf na pyta
nia p o s t a w k M data 26 kw4w«te> feet *.»-
możliwe. 

Ryffeni .wydadzą. tylko 50 jeńców 
francusko - hiszpańskich za 50 swoich. 

Óen. Slmón .oświardczył wobec tego 
że prowadzenie dalszych rokowań, Jest 
bezcelowe. 

Rokowania zostały zerwane. 
Delegacja ryffenska odwieziona zo

stanie na pokładzie kontrtorpedowca. 

kowało się do projektu utworzenia wlyk 
szej koalicji, któraby ybejmowała P P t i i 
„Wyzwolenie", poseł Putek odparł, ze 
właśnie niedawno odbyła sie konferen
cja stronnictw lewicy i że rozmow:i z 
blokiem tych stronnictw byłaby bardziej 
celowa z uwagi na to, że stronnictwa u-
stallły wspólna platformę pos.ępowanla 
i sa w toku opracowywania wspólnego 
programu. 

Osoba p. Chacińsklego Jest sympa
tyczna dla „Wyzwolenia". 

Skrępowany przez 
reakcję. 

Dale] poseł Putek zapytał, czy p. 
Chaciński nie zechciałby koallcii przesu 
nać bardzie] na lewo z pominięciem 
większe! ilości elementów prawico-
wych. 

Poseł Chaciński oświadczył, że Jest 
związany w innym kierunku i dlatego 
na tę koncepcję odpowiedzi dać nie mo

l i * . 
W toku dalszej rozmowy, ze wzgle* 

znał p. Chaciński dalsze rozmowy z in
du na wiadomość o bloku lewicy, u-
nyml członkami tego bloku na razie za 
zbędne i postanowi! zakomunikować ten 
fakt stronnictwom prawicowym. 

Następnie p. Chaciński odbył konfe
rencję z posłem Dubanowiczcm. 

Na pytanie posła Chacińsklego co do 
stosunku klubu Ch.-N. do próby tworze 
nia rządu przez niego, poseł Dubanowlcz 
odpowiedział, że żadnym próbom two
rzenia rządu na podstawie czterech 

i stronnictw dotychczasowej większości 
Ch. N. przeszkadzać nie ma zamiaru. 

Narada trwała do godziny 10,15 wie 
czorem, poczem poseł Chaciński, nie 
zdając sprawy z przebiegu obrad, opu
ścił gmach sejmu, obiecując powrócić o-
koło północy. 

Wedle zebranych przez nas informa
cji poseł Chaciński udał się do Jedne] z 
restauracji warszawskich, gdzie oczeki
wał nań poseł Witos. 

Nec Hercules contra... 
Witos. 

P o długie] wymianie zdań z prezesem 
„Piasta" poseł Chaciński udał się do Bel 
wederu 1 o godzinie 1-e] w nocy telefoni 
cznie poinformował przedstawicieli pra
sy Jak następuje: 

W tej chwili oświadczyłem p. pre
zydentowi, że powierzoną mi misję uwa 
żarn za skończoną. 

Na pytanie przedstawicieli prasy, ja 
kle przyczyny spowodowały tę decyzję, 
poseł Chaciński odparł, że powodem 
zrzeczenia się misji tworzenia rządu by 
ły nieporozumienia w kwestiach perso
nalnych. 

Na zakończenie rozmowy poseł Cha
ciński dał wyraz nadziel, że kryzys bę
dzie szybko zlikwidowany. 

Okazuje się, że nasze poprzednie do
niesienia o panujących wśród grubej 
czwórki rozdźwiękach były najzupełniej 
prawdziwe, a szczególnie co się tyczy 
teki spraw wewnętrznych, o którą to te 
kę rokowania Chjeno - Piastowe się roz 
biły. 

W ten sposób wracamy do punktu 
wyjścia, w którym rozpoczął się kryzys 
gabinetowy* 

http://PnlV.cn


J t r . et 

Na marginesie ugody z żydami 
rząd wykaligrafował wymijająco —odkładające uwagi, 

które czyniły w praktyce z całego aktu zbiór teoretycznych, 
nieziszczafnych pragnień. 

Spr. parl. „II. Republiki" (L) telef.: 
Kolo żydowskie ogłosiło wczoraj 

wytyczne ugody polsko-żydowskiej, 
których podajemy najciekawsze ustę

py. 

fi. W DZIEDZINIE GOSPO
DARCZEJ. 

W sprawie odpoczynku niedzielnego 
rząd zobowiązał się wydać zarządzenie 
0 przedłużeniu dla żydów, świętujących 
sobotę i święta, pracy w sklepach o 3 
godziny ponad normę. 

(Uwaga rządu: Na jesieni). 
Dalej rząd zobowiązał się wnieść pro 

jckt ustawy, usuwającej lub conajmniej 
uzgodniającej przymus odpoczynku nie
dzielnego (uwaga rządu: o Ile zgodzą się 
stronnictwa lewicowe). 
W SPRAWACH HANDLOWO-PRZE-

MYSŁOWYCH. 
Rząd będzie przeciwny przesunięciu 

ćafgów i jarmarków na sobotę. Rząd po
stara się zabezpieczyć możność tworze
nia związków zawodowych dobrowol
nych o prawach cechów. (Uwaga rządu: 
Rząd poprze poprawki do wniosków do 
ustawy przemysłowej, umożliwiającej 
organizacje cechów żydowskich). 

Rząd wystąpi przeciw odrzucaniu o-
/'ert żydowskich przy nadawaniu dostaw 
1 t. d. oraz przy sprzedaży objektów 
państwowych z tego tylko powodu, t e 
odnośne oferty pochodzą od żydów. — 
(Uwaga rządu: w miarę ustalania się 
spółdzlałania żydów z państwowym ele
mentem polskim). 

Okólnikiem, względnie w inny spo
sób, rząd wystąpi przeciwko antysemi
tyzmowi w instytucjach takiego rodzaju 
iak Rozwój, Liga obrony ojczyzny i t. p. 
NA POLU KREDYTOWO-PODATKO-

WYM. 
Rząd zwróci uwagę władz podatko

wych, że względy narodowościowe lub 
wyznaniowe nie mogą odgrywać żadnej 
roli, tudzież, że ludność żydowska we 
wszystkich organizacjach wymierzają
cych podatki winna być odpowiednio re
prezentowana. 

Rząd zwróci uwagę dyrekcji państwo 
wych instytucji kredytowych, że przy 
rozdzielaniu kredytów kierować się na
leży wyłącznie względami! rzeczowemi, 
nigdy wyznaniowemi lub narodowościo-
wemi. (Uwaga rządu: tak). 

II. W DZIEDZINIE POLI
TYCZNEJ. 

Rząd ureguluje sprawy obywatel
s twa (Uwaga rządu: w cflągu lata), 

Rząd zniesie istniejące jeszcze z cza
sów zaborczych ograniczenia ustawowe 
dla żydów (Uwaga rządu: na jesieni). 

Rząd stwierdza, że przy załatwianiu 
spraw publicznych nie należy się kiero
wać względami narodowościowemi lub 
wyznaniowemi (Uwaga rządu: na ie-. 
sieni). 

Rząd przyjmie pewną ilość żydów do 
rozmaitych urzędów (zatem także do a-
plikacji sądowej). Żydzi przyjmowani 
będą również w charakterze pracowni
ków państwowych, a szczególnie kole
jowych (Uwaga rządu: stopniowo). 

Rząd sprzeciwi się wszelkim próbom 
ordynacji wyborczej do ciał ustawodaw 
czych i samorządowych w kierunku u 
szczuplenia praw ludności żydowskiej 
(Uwaga rządu: gdy sprawy te będą na 
porządku dziennym). 

Celem umożliwienia emigracji żydów 
do Palestyny rząd zalegalizuje organiza 
cjc sjonistyczne i udzieli koncesji na za 
łożenie banku emigracyjnego (Uwaga 
rządu: po usunięciu trudności prawno-
skarbowych). 

Rząd przydzieli szereg żydów z od 
powiednimi kwalifikacjami do szkoły 
podoficerów. W razie ukończenia tych 
szkół z dodatnim wynikiem absolwenci 
zamianowani będą podoficerami. Nomi 
nacje na oficerów nastąpią bez względu 
na przynależność do narodowości ży
dowskiej (Uwaga rządu: w miarę usta 
lania się współdziałania). 

Rząd wycofa wszelkie tajne okólniki, 
zwłaszcza w dziedzinie wojskowej, 
zwrócone przeciw żydom (Uwaga rzą 
du: o ile Istnieją). 

III. W DZIEDZINIE KULTU 
RALNEJ. 

Rząd wyda rozporządzenie, rozciąga
jące dekret naczelnika Piłsudskiego na 
kresy, dotyczący gmin żydowskich (U-
waga rządu: w ciągu lata). 

Wniesie projekt ustawy gminnej w po 
rozumieniu z kołem żydowskim. 

Zawaruje w szczególności rozszerze
nie praw wyborczych po myśli po
wszechnego prawa głosowania, (Uwaga 
rządu: na jesieni, lub w zimie). 

NA POLU SZKOLNICTWA. 
Rząd wyda rozporządzenie, zapro

wadzające szkoły państwowe z językiem 
wykładowym polskim o znacznej ilości 
godzin judaistyki. 

Rozporządzenie o przvznaniu praw 
publicznych szkołom powszechnym, 
średnim i seminarjum z językiem wy
kładowym hebrajskim i żydowskim. «— 
Rozporządzenie uznające uczęszczanie 
do szkół religijnych (chederów), jako 
spełnienie obowiązku wypływającego 
z przymusu szkolnego (Uwaga rządu: 
przed nowym rokiem szkolnym). 

Rząd wyda rozporządzenie, ustalają
ce program szkolnictwa żydowskiego w 
porozumieniu z kołem żydowskim, okól
nik stwierdzający, że ograniczenia "w 

przyjmowaniu uczniów do wyższych u-
czelni nie mogą mieć miejsca z powo
dów wyznaniowych Jub narodowościo
wych. 

Uregulowanie sprawy przemawiania 
w językach żydowskim i hebrajskim na 
zgromadzeniach publicznych (Uwaga 
rządu: w ciągu lata). 

IV. W DZIEDZINIE RELI
GIJNEJ. 

Rząd wyda rozporządzenie zwalnia
jące młodzież szkolną żydowską od pi
sania w sobotę i dni świąteczne i umoż
liwi młodzieży szkolnej i żydowskim żoł 
nierzom uczęszczanie na nabożeństwa. 

Rząd umożliwi wyżywienie rytualne 
dla żołnierzy żydów (Uwaga rządu: 
tak). 

Wreszcie rząd przyzna absolwentom 
państwowych seminariów nauczyciel
skich wyznania mojżeszowego ulgi, słu
żące klerykom i kandydatom duchow
nym wyznań chrześcijańskich, w szcze
gólności przydzielenie ich w razie mo
bilizacji do służby duszpasterskiej lub 
sanitarnej (Uwaga rządu: najeslenl, lub 
w zimie). 

Dodać należy, że umowa podpisana 
zostanie 7 lipca 1926 roku. 

Broń i amunicję 
o d k r y t o w g i m n a z j u m w Ś w ę » 

e l a n a c h . 
Wilno, 6 maja. 

Ze Śwlęclan donoszą, że w nocy z dn. 
2 na 3 b.m. zarządzono nagłą rewizje 
w internacie gimnazjum litewskiego. 

Rewizja dała nieoczekiwane wynikł. 
Skonfiskowano wielkie ilości broni 1 

amunicji oraz ustalono, że młodzież prze 
bywająca w Internacie, znajdowała się 
w ścisłym kontakcie z rządem litewskim 
i posiadała rozliczne rozgałęzione sto
sunki z ludnością litewską na wileń
szczyźnie oraz organizacjami szplegow-
skicmi. Aresztowano 14 osób. 

Nowy senator. 
Warszawa, 6 maja. 

Senator Nowodworski z klubu Ch. D. 
został mianowany sędzią sądu najwyż
szego, złożył więc mandat senacki. Na 
miejsce jego w senacie wejdzie p. Adam 
Szymański, red. „Hasta" organu Ch. D. 

Ossendowski powrócił. 
Paryż , 6 maja 

Polska Agencja Telegraficzna 

Ekspedycja uczonego polskiego Ossen 
dowskiego powróciła do Bordeaux z 
północnej wyprawy do Gwinei, Sudanu 
i centralnej Afryki. 

Domorośli faszyści przed sądem. 
Pękosławski i Gorczyński marzyli o dyktaturze 

w Polsce. 
Jak kaptowano członków i kto dawał pieniądze na P. P. P. 

się, przestał wlec w niej Nasz warszawski kor. telefonuje: 
Na wczorajszej rozprawie przeciw 

spiskowcom P. P . P . przesłuchano kilka 
naście osób, które zaprzysiężono z wy
jątkiem Wacława Modzelewskiego, ka
ranego półtorarocznem więzieniem za 
nadużycia służbowe w centralnych war 
sztatach samochodowych M. S. Wojsko
wych. 

Św. Modzelewski: Działalność P . P . 
P . znam głównie z programu; wprowa
dził mnie tam p. Gryczko, ale znałem już 
osk. Gorczyńskiego. Przysięgę składa
łem w kościele Karmelitów; byłem w 
te] oragnizacji przeszło rok; zadaniem 
mojem, jako szeregowca, była agitacja 
za wstępowaniem do P . P . P . 

Byłem na zbiórce na Powązkach; ni
kogo do tej organizacji nie wciągnąłem. 
Asystowałem też na zbiórce w kościele 
Wszystkich Świętych gdzie przemawiał 
p. Pękosławski, który mówił, że będzie
my popierać taki rząd, Jaki będzie dla 
Polski najodpowiedniejszy. 

Otrzymałem pewnego razu rozkaz, 
aby zebrać informacje, Jakie są środki 
lokomocji w mojej dzielnicy, t. ]. na Pra 
dze, Rozkazu tego nie wykonałem, gdyż 
wydal mi się śmieszny, tembardziej, że 
miałem już wystąpić z organizacji. 

W tem miejscu komornik sądowy za 
meldował, że ks. Czesław Oraczewski 
stawił się i prosił o natychmiastowe 
przesłuchanie. 

Nagle jakiś głos z sali przerywa ci 
szę, oznajmiając, że ksiądz musi być za
raz przesłuchany. 

Obrońca adw. Kijeński protestuje i 
prosi o przesłuchanie ks. Oraczewskie 
go o g. 2-ej po południu, kiedy będą 
wszyscy obrońcy. 

Sąd postanawia zbadać ks. Oraczew 
skiego o godz.' 2-ej po południu, na co 
zainteresowany odpowiada: „Bóg za
płać", oraz wyjaśnia, że ciągle podróżu
je po Polsce, wygłaszając odczyty. 

Św. Bolesław Radomski był zwy 
kłym szeregowcem, uznaje, że to była 
piękna organizacja, tylko niestety nic za 

legalizowała 
pracować. 

Ppułk. Jan Thlerbach: Kiedy wstą
piłem do P. P . P., to wyznaczono mnie 
na komendanta województwa warszaw 
skiego; ponieważ stanowisko to wyma
gało dużo pracy, środków zaś żadnych 
nie dano do tej pracy, pogniewał się na 
mnie Pękosławski, wobec czego wystą
piłem z organizacji. 

W P . P . P . mówiło się o tem, że Je
śli będzie potrzeba kiedyś, to się ustano
wi w Polsce dyktaturę. 

W czasie, kiedy składałem przysię
gę w kościele Wszystkich Świętych by
ło wielu wojskowych w mundurach; by
li to oficerowie czynne] służby. Moje 
funkcje jako komendanta województwa, 
polegały głównie na werbowaniu człon 
ków. 

Wystąpiłem z organizacji P . P . P., 
gdyż miano mi za złe, że syn mój należy 
do „Strzelca", co wywołało rozdźwięk 
między mną a Pękosławskim. 

Józef Longin Jurczykowski: Jestem 
dziennikarzem - wydawcą i poznałem 
organizację P. P . P . z afiszów, które by
ły rozklejone na ulicach 

Ponieważ komuś mówiłem, że chcę 
wejść do P. P . P . zgłosił się do mnie p. 
Gorczyński i ułatwił mi wejście. Złoży 

łem przysięgę i byłem na 2—3 zebra* 
niach; poznałem oprócz Gorczyńskiego 
tylko Pękosławskiego, innych oskarżo
nych nie znam. 

Wystąpiłem dlatego z P . P . P., że nie 
zostało zalegalizowane, oraz że na czele 
rządu stanął p. Władysław Grabski, o 
którym miałem bezwzględne przekona
nie, iż działa on na korzyść ojczyzny. 

Sędzia Lorentowicz: Czy osk. Pęko* 
sławski nie mówił panu, że jak liczba 
członków P. P . P . się zmniejszy, to mo
że być ogłoszona dyktatura? 

Świadek: Nie przypominam sobie. 
Św. Bolesław OdębskI, dyrektor To

warzys twa Ubezpieczeń: Zostałem sko- ' 
optowany do P. P; P . przez pułk. Gor
czyńskiego; składałem przysięgę w ko
ściele Bernardynów; oprócz mnie skła-' 
dał też przysięgę jakiś oficer w mundu
rze. 

Byłem u ministra spraw wewnętrz
nych Kiernika w sprawie organizacji 
walki z lichwą; pytał mnie się p. Kiernik 
czy należę do pogotowia patrjotów pol
skich; odpowiedziałem, że chwilowo nie 
lecz będę do niej należał całą duszą. 

Z gen. Szeptyckim nigdy o P . P . P. 
nie rozmawiałem; natomiast od brata je 
go, Aleksandra, przyjąłem pieniądze dla 
P . P . P . 

— najpiękniejszy film sezonu.— 
Mistrz maski, człowiek o stu 
lwa<zadi, czarodziej 

i król mimiki 

o 
ekranu" 

I C l E Y 
miłości i nienawiści p.t. 

C H A 
w dramacie śmiechu i tez. radości I tragizmu życia, 

„Ten, którego bią po twarzy 
( Ł Z Y B Ł A Z N A ) . 

L E O N I D A A N O R E J E W A . 
Reźyserja genialnego: Victora SjOstroma. 

Orkiestra symfoniczna pod kierunkiem p. S BAJO r LMANA. 
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Albion w 
Strajk powszechny w AngljJ może | miarach szerszych wysuną? się na świa 

m»eć. w razie przeciągnięcia się go da- j tło dzienne z cienia i że znów zaczyna 
lekie j głęboko sięgające konsekwencje ( odgrywać rolę, o jakiej od r. 191-1 nie 

to nietylko dla samej Anglji. Taka już | zwykło się myśleć. 
jest dzisiaj postać rzeczy, że wszystkie 
wydarzenia, sięgające wgłąb żyoia da-
»e*o kraju, położonego na kontynencie 
europejskim czy też w jego bllzkoścl, 
bezpośrednio czy pośrednio, bezzwtocz 
nie czy później odbijają 
kach w innych krajach, 

Pomyślmy bowiem i przyjrzyjmy 
się sytuacji, jaka jest i jnka może być 
wytworzoną naskutek wejścia w grę 
nowego czynnika. 

Strajk powszechny w Anglji objął 
się na stosun- | już, na trzeci dzień po wybuchu 4 z górą 
zakłócają ich j miljony robotników. A cyfra ta dojdzie 

z łatwością do 5 i 6 miijonów jeśli strajk 
przeciągnie się choćby tylko z tydzień. 

spokój, wytrącają je z równowagi, wcią 
Kają w orbitę swych wpływów. 

W bardzo szerokiej mierze daje się 
to już dzisiaj zaobserwować, na czwar
ty dzień w wybuchu strajku generalne
go w Anglji. Pertraktacje, zamęt w ż y 
ciu gospodarczem, przemyslowem. finan 
sowew Anglji wyleją się szeroką falą 
Poza brzegi Albionu i promieniować bę
dą w nieprzewidziany sposób w jaknaj-
dalszych zakątkach kuli ziemskiej. 

Odtrącając pewną część informacji 
tolegraficznych o zamęcie, panującym 
w Londynie, na rachunek zwykłej w ta 
kich chwilach przesady optycznej, nie 
można łudzić się oczywiście co do zna- ( Wrażenie, jakie wywar ł tekst urno 
czenia i rozmiarów tego największego, w y n a niemieckie stronnictwa politycz 
konfliktu społecznego, jaki p rzecho- 'ne , było bardzo silne. Poza wyreżysero 

W razie zaś uruchomienia sił federacji 
związkowej amsterdamskiej, drugie ty
le górników i robotników transporto
wych weźmie udział w akcji pomocni-
czo-strajkowej na korzyść strajkujących 
robotników angielskich. W sumie kilka 
naście miijonów ludzi wciągniętych zo
stanie w wir walki strajkowej pod has
łem solidarności robotniczej. Strajk an
gielski przeistoczyłby się również w 
strajk międzynarodowy. 

Nie sięgając dalej wzrokiem poza za
słonę dnia dzisiejszego możemy się ogra 

niczyć do stwierdzenia, że pod tym 
względem, jak to podkreśllillśrny wyżej, 
strajk powszechny w Anglji posiada zna 
czenie rewalacyjne: lijawnil on istnienie 
powrotnej fali, głębokiego, podwodnego 
nurtu, o którym zapomniano, którego nie 
brano zbyt poważnie w rachubę nawet 
w obozach socjalistycznych. 

Ustosunkowanie się do nowego zja
wiska może być różne, zależnie od po
glądów i stanowiska, przeoczyć go trud 
no, rzuca się bowiem w oczy kr.żdomu. 

W. P. 

•Niemiecki taniec po linie. 
Z A K U J S A R T I I R O K O W A Ń S O W I E C K O - N I E M I E C K I C H U P R A 

W I A N O P O D W Ó J N Ą G R Ę . 
Berlin, w maju 1926 r. 

Pragnę dorzucić parę nieznanych 
szczegółów do dziejów powstania nowe 
go traktatu niemiecko-sowieckiego i pod 
malować tło tego dokumentu. 

niedwuznaczny odpór przeciw założe
niom Ligi Narodów i przeciw Locarnu. 

Najlepszym dowodem, że nie brak w 
Niemczech odłamów opinii orjentująccj 
się w niebezpieczeństwach urastających 
na tle gry berllńsko-moskiewskiej, jest 
protest 281 przedstawicieli tutejszego 

dzi Anglja od czasu zawarcia pokoju 
Czy Anglja, naskutek strajku generał 

n effo znalazła się pod grozą rewolucji 
socjalnej? — jak bardzo pohopnie zary 
2Vkowało w tytule swego artykułu jed 
"o z bardziej rozpowszechnionych pism 
w arszawskv;h. Zdaje się, że Jest w tem 
trochę, troszeczkę przesady. Tak „roz
paczliwie ponurą" nię możns. znów na 
*Wać sytuacji w Anglji. 

I nte o to tu zrełztą nam chodzi Kon 
kurowanie z Pytją delfijską lub z popu
larniejszym w czasach drlsicjszych mi
ster Guzikiem czy K!uski'em nie należy 
do zajęć codziennych a nawet nieco
dziennych, przystojnych dla przeciętne
go śmtcrtelnikn. 

Ciekawszem atoli bardziej charakte-
tystyc/nem i łatwiej uchwytnem zjawi
skiem na tle strajku angielskiego jest po 
r a z pierwszy może na tak wielką skalę 
Przejawiający się fakt przytrłuchłej od r. 
1914 — międzynarodowej solidarności 
robotniczej. 

Fakt ten podwójnie podkreślić należy 
°o pierwsze ze względu na pogłębie
nie, jakie nadaje on strajkowi w ramach 
światowych, po drugie z racj] znacze
nia, Jakie sam przez się będzie miał dla 
orzyszłych tendencji ruchu robotnicze
go. 

Albowiem: „Darły News" donosi z 
Amsterdamu, że komitet wykonawczy 
Związku pracowników transportowych 
w liolandjl wezwał wszystkich robotni
ków portowych, aby odmówili ładowa
nia węgła, przeznaczonego dla Anglji 
Albowiem l sfcoallzowane związki górni 
ków czechosłowackich i niemieckich w 
Czechosłowacji przyjęły rezolucjo Idcn 
tyczną w treści z rezolucja związków 
holenderskich. Albowiem: zwtązek gór 
"tików niemieckich przyjął taką samą re
zolucje, a centrala niemieckich zwiąż 
ków zawodowych wezwała wszyst
kich związkowców do poparcia akcji 
serników angielskich. Albowiem: mię 
dzynarodowa federacja związków zawo 
dowych (Amsterdam) rozważa już moż-

'"woś6 przeprowadzenia strajku między 
ś r o d o w e g o , obejmującego górników 
r«botników transportowych całego świa 
ta.. 

To są fakty l zjawiska konkretne 
^nuiacfilne. Fakty świadczące o tem, że 
upomniany i odsunięty na dalszy plan 
czytmlk solidarności robotniczej w w y 

nielojalności z którejś strony, czy też 
może cała gra siłą rozpędu przerosła in 
spiracje angielskie, okaże dopiero bliż
sza lub dalsza przyszłość. 

Słyszałem również, że wraz z trakta 
tem niemiccko-sowlcckim projektowano 
zawarcie umów równoczesnych i rów

noległych z Berlina i Moskwy z pań-
waną farsą aprobaty, jakiej udzieliły pa 
nu Stresemanowi wszystkie frakcje par 
lamentarne wraz z niezależnym i śmia
łym zazwyczaj posłem Breitsche'dem, 
nie tajono wewnątrz poszczególnych 
partji, zwłaszcza lewicowych! 
nia a nawet obaw z powodu 
traktatu: 

towarzystwa przyjaciół pokoju, repre
zentujących 180 związków prowincjonal stwaml bałtyckiemi 
WFICHWA on^nh^iS6." 1" t r a k t £ t o Najbardziej krzątała się około tej 
NIU U B I E J R F E J S 0 B 0 T Y N A Z E B R A 3 p r a w y ' Pobawionej dość awanturni-

ALV^H% M- • , c z o « napuszona Litwa, 

postawie rządu berlińskiego i miał wyjaś państw bałtyckich k t ó r e " d r o K ? PAKTÓW 

i ko naj-

W i l h r i m s ^ gwarancyjnych i umów rozjemczych 
nag le Tź SECHN 2™ & ^ I S ,enl

 0 b a r c i e nowych *róde! dochodu wejdą w orbitę wpływów niemieeko-so ??rawIedliwT< \̂̂ mZFn£l5~XMt\Ćn** penetracji gospodarczej w Rosji, wieckich i w lidze Narodów poprą Niem 
dycfc E wymagało pewnego zabezpieczenia cy zarówno jako obrońcę Rosji, jak i ja 

Jismarckowskie, d o . H obowią-l w uroczystej nmowie. • ko rewizora postanowień traktatu wer-
leżeli Niemcy mają nadal wypełniać Salskiego (korytarz pomorski!), a wza-

s\\v zobowiązania płynące z planu Da- mian ze te usługi uznają obaj kontrahen-
wesa i jeżeli aljanci nie chcą udzielić cl przynależność Kłajpedy do Litwy o -
Niemcom żadnycli ulg pod tym wzglę- raz poprą ]c] szaleńcze apetyty do Wll-
dem. w takim razie jest eksploatacja e- na. 
konomlczna .republik sowieckich iedna Niezła intryżka i skromne apetyty! 
z konieczności życiowych Rzeszy. Pogłoski o przymierzu z Litwą są o 

Sprytna ta argumentacja posiada tyle nieprawdopodobne żc trudno przy-

zujtio e niemiecką rację sram 
wyższe p r z y k P " , , - i " o . 

W toku ńaj\ .->zych rokowań i szu 
roklch projekcji, pewnego dnia .pod na
porem jakichś zakulisowych wydarzeń, 
umowę błyskawicznie sparafowano i 
podpisano. Otóż słyszałem ze źródła 
przeważnie dobrze, ale nie według dyk 
tatów z Auswartiges Amt poinformowa wszelkie cechy prawdopodobieństwa, puścić, by Niemcy kiedykolwiek, choć-
nego. że na przyspieszone podpisanie tra gdyż Inaczej trudno sobie wytłumaczyć by za cenę knowań przeciw Polsce, mia 
kłatu wpłynęła nota paryskiego amba- spokój i beztroskę, z jakfemii przyjęto w ły zgodzić się na gwarantowanie Litwie 

ndscha. który dono pierwszej chwMi nowy aljans w Londy- posiadania Kłajpedy. 
nie. Faktem pozostanie jednak, że urao« 

Co więcej: informowano mię tutaj, że wa polltyczno-gospodarcza między Ber 
główny promotor i protektor ministra linem a Kownem leży iuż niemal goto-
Stresemanna lord D.Abernon wiedział wa w tutejszym minlsterjum spraw za-
szczegółowo o przebiegu rokowań mię- granicznych i czeka na „coś"... 
dzy Berlinem a Moskwą. Czyżby na ukończenia rokowań mię 

Czy więc zaszły tu pewne momenty dzy Kownem a Moskwą? M. L. 
- — — : o : 

Powrót pod sztandary Wilusia 
w y w o ł a ć moŻA w N i e m c z e c h kryaeys g a b i n e t o w y . 

sił o nieustępliwości pana Brlanda w za 
sadnlczoi kwestii reorganizacji rady Lł 
gl. 

Jeśli to prawda, co więceLniż możli
we, w takim razie starano się dostarczyć 
zastępcy Berlina na Qui d'Orsay ulubdo 
nego argumentu „siły" i ..groźby". 

To byłaby jedna zakulisowa strona 
traktatowego medalu. 

Sam tekst umowy zaskoczył tutej
szych polityków, dobrze oceniających 
huśtawkowy system polityki ministra 
Strcsemanna, jako groźny dla Niemiec 
taniec po linio cierpliwości aljantów. 

Ludzie niezależni i trwający wiernie 
przy konstrukcji porozumienia Rzeszy 
z Zachodem oraz z Polską, dopatrują się 
w aliansie niemiecko- sowieckim próby 
unicestwienia Litania 1 przypisują to tak 
tyce posunięcie sugestiom nacjonalisty
cznym, którym kanclerz Luther zawsze 
chętnie ulegał i które sialv się dla rządu 
wtrąconego w ostre przesilenie z racji 
odszkodowania dla Hohenzollernów i 
Innych byłych panulących. wprost jedy
ną deską ratunku. 

Ponieważ partje umiarkowane nie 
mogły zdobyć się na żaden kompromis 
ani między sobą, ani ze skrajną lewica, 
zyskał wniosek socjalistyczno-komuui-
styczny o wywłaszczenie bez odszkodo 
wania drogą plebiscytu widoki P O W C K 
dzenia. 

Hindenburg miał pono zagrozić, że 
nie udzieli sankcji prezydenckiej ewentu 
alnej ustawie o wywłaszczeniu. 

Gabinet mniejszościowego środka był 
więc zmuszony do kokietowania hr. 
Westarpa, by w ten sposób rozszerzyć 
podstawę swego oparcia I przeciwsta
wienia się radykalizmowi społecznemu. 

Pierwszym etapem dn tych zrękowin 
z prawicą'gwo!l .pozyskania jej zaufania: 
miał być traktat berliński wykazujący 

Berlin, 6 maja. 
Polska Apcncja Yelenr.rL-zmi 

Nieoczekiwana sytuacja, jaka wy
tworzyła się dzisiaj na skutek rozporzą 
dzenia rządu o wprowadzeniu na nowo 
barw starego cesarstwa, uważana jest 
tu za krytyczną i mogącą doprowadzić 
do kryzysu gabinetowego. 

Dzisiaj w południe rada ministrów 
odbyła posiedzenie, na którem rozważa 
no środki wyjścia z obecnego położenia. 
Wyników narad nie podano jeszcze ofi
cjalnie do wiadomości oublicznej. 

Pisma donoszą, że gabinet był zasko 
czony opozycją, z jaka wzmiankowane 

rozporządzenie spotkało się w dwuch 
partjach, należących do koalicji rządo
wej, a mianowicie u demokratów i cent 
rum. 

Odwołanie rozporządzenia, o którem 
mowa, przedstawia * znaczne trudności 
ponieważ postawiłoby to w trudnej sy
tuacji prezydenta Hindenburga, które
mu kanclerz przedstawił rozporządze
nie do podpisania przed porozumieniem 
się z Relchstaglem. 

Dlatego też, jak donoszą pisma, gabl 
net nie zamierza narazie odwoływać roz 
porządzenia, które wywołało obecny 
kryzys . 

B. prezydent republiki kaukaskiej s k a l n y 
na śmierć. 

Nie chce podpisać prośby o ułaskawienie. 
Moskwa, 5 maja. 

B. prezydent republiki kaukaskiej 
Fun ikow, który w swoim czasie pod 

w Baku skazany na karę śmierci. 
Funtlkow nie chciał podać prośby o 

ułaskawienie. Ogólnie przypuszczają 
PISAŁ wyrok śmierci na 35 komisarzy ' jednak, żc b. prezydent republiki kau-
GOwieckich, został przez sąd wojskowy I kasklej został ułaskawiony. 
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Jak powstała prostytucja? 
Domy publiczne były głównem źródłem dochodów państwowych. 
Bezrobocie, głód i nędza są przyczyną spółczesnej 

prostytucji. 
Prostytucją w znaczeniu n a u k o w y m 

n a z y w a m y wsze lk ie pos tępki niezgodne 
z przyjętą e tyką w e wszys tk ich dziedzi
nach życia . 

Wjęzyku codziennym u ta r ło się, iż 
pros ty tuc ja odnosi się jedynie do sfery 
s to sunków płc iowych, aczkolwiek raoż 
na p r o s t y t u o w a ć np. w dziedzinie han
dlu, ale wówczas o tych ludziach mówi 
sią cza sem nawet z uznaniem, jako o 
zdolnych kupcach. 

Pros ty tuc ja czyli sp rzedawan ie s w e 
go c ia ła za pieniądze p i e rwszemu l e p 
szemu z brzega ma za sobą bardzo boga 
tą przesz łość historyczną. 

W s tarożytnośc i pros ty tuc ja znaido-
wała się pod opieką religji i świą tynie 
bogiń miłości za s t ępowa ły domy publi
czne. 

Pierwszemi p r o ; - y ; u t k a m i były k a p 
łanki , więc : w Armenj i k a p ł a n k i Ana i 
ty, w Babiljionji — Melissy, w Fenicj i— 
As ta r ty , w Grecji — Afrodyty, w Ind
jach Wschodnich— ba jadery czyli tance 
rk i religijne, w R z y m i e — Izydy. 

J edyn ie religia żydowska nie wpro 
wadza ła prostytucj i , aczkolwiek za cza 
sów Jozuego uprawiano prostytucję w 
domkach, położonych w pobliżu świą
tyń. 

Świątynie ciągnęły z k a p ł a n e k głów
ną część swych zysków. 

W IV w i e k u przed Nar . Chrys tusa 
świątynie miłości o t rzymały ba rdzo po 
ważną konkurenc ję p rzez założenie w A 
t enach p rzez Solona państwowych do
mów publicznych, które również wkrót 
ce powstały i w Rzymie. 

Były one u w a ż a n e za instytucje u ż y 
teczności publ icznej i s tanowiły złotodaj 
ne źródło dochodów państwowych. 

Materju.1'1 domom publ icznym dos ta : 
czali hand la rze niewolnicami, k tó rych 
duchowemi p o t o m k a m i są dzisiejsi h an 
d la rze żywym towarom. 

W domach publiczny.-.h zos tawiano 
nie tylko dojrzałe n iewolnice , ale n a w e t 
i dizeci , k tó re przez k i lka lat aż do roz 
woju fizycznego były w y c h o w y w a n e n a 
wyraf inowane p r o s t y t u t k i 

W czasach u p a d k u ce sa r s twa rzym
skiego pros ty tuc ja wychodzi już poza 
m u r y domów publ icznych, i poza n iewól 
nice i obejmuje t ak znaczną ilość kob ie t 
wolnych, iż Kaligula, znany poza tym ze 
swych okruc ieńs tw, nakłada p o d a t e k na 
rozpus tę . 

Pierwszym, który energicznie rwal-
czał prostytucję, by! kościół katolicki. 

N a u k a Chrys tusa w pierwszych wie 
kach swego istnienia w czasie gnębienia 
i p rześ ladowania jej w y z n a w c ó w stała 
na wysok im poziomic idealizmu, stąd 
I rymarczcnie ciałem było uważane za 
grzech i stosunek kościoła do prostytu
cji był bezwzględnie nielolcrancyjny. 

Średniowiecze t. j . czasy wszechwta 
dz twa kościoła ka to l ick iego t rak tu je 
pros ty tuc ję jako z ło konieczne . 

Syks tus IV miał rocznego dochodu z 
jednego domu publ icznego 20.000 duka 
tów, co n a ówo*»»4« czasy s t anowi ło p o 
ważną sumę . 

W Wenecj i , N o r y m b e r d z e i innych 
mias tach p ros ty tu tk i tworzy ły cechy w 
k tó rym corocznie w y b i e r a n o królową; 
p o z a t y m w uroczys tośc iach kośc ie lnych 
cech p ros ty tu t ek b ierze udział n a r ó w n i 
z innemL 

Rozwój miast , p rzemys łu i hand lu 
wraz z wytworzeniem nowej w a r s t w y 
społecznej — prole tar ja tu , wy tworzy ło 
masowy rozwój prostytucji w ośrodkach 
przemysłu. 

Przyczyną masowej pros ty tucj i jest, 
n i c jak twie rdz i wielu uczonych (Lom-
broso) zwyrodnienie psychiczne t . zw. 
upadłych kobie t , a le w przeważające j 
części są o b e c n e w a r u n k i ekonomiczne i 
spo łeczne , k t ó r e się charakteryzują 
częstym bezrobociem, głodowemi pen
sjami, słabym rozwojem ubezpieczeń 
społecznych, wreszcie słabym uświado
mieniem społecznym. 

Racze j można mówić o zwyrodnieniu 
psychicznym tych wszystkich, k tórzy 
opłacają poś redn io lub bezpośrednio nic 
r a i wysokie sumy pieniężne dla d o p r o 
wadzenia p rzed tym uczciwe kobie ty do 
upadku , niszcząc n ie jednokro tn ie c iche 
szczęście ubogiego robo tn ika . 

Albowiem lwią część ofiar dają ko
biety ze sfer materjalnie źle sy tuowa-

nych, a więc : sk l epowe , s łużące, robot 
nice i t p . 

W y s t a r c z y jakieś dłuższe bezrobocie 
a i lość p r o s t y t u t e k się zwiększa; k o b i e 
ta ma tu do wyboru głód albo hańbę . 

U w a ż a m , iż nie należy po tęp iać p r o 
s ty tu tek , k t ó r e są jedynie ofiarami obe
cnych w a r u n k ó w ekonomicznych, a r a 
czej odnosić się z pogardą do tych wszy
s tk ich panien czy męża tek , k t ó r e p ro 
stytuują, bynajmniej nie dla u t r zymania 
się na powierzchni życia, ani dla miłości, 
ale jedynie dla zdobycia ś rodków n a 
stroje, biżuterje i t . p . 

A teraz t rochę cyfr i lustrujących p ro 
stytucję. 

W e Lwowie w r. 1903 na 299 pros ty 
tu tek było 197 służących, 14 rzemieślnic 
4 u t rzymanki , 73 b e z okreś lonego zaję
cia. 

W Berl inie na 5183 p r o s t y t u t e k py t a 
nych o powód u p a d k u okaza ło się, iż 
1424 robotnic , szwaczek , sk lepowych 
zawdzięcza to właścicielom fabryk, sk le 
pów i t. d., 404 robotnic , szwaczek , sk le 
powych i t. d. — oficerom i s tuden tom; 
280 s łużących — gospodarzom, 208 — 
swym kochankom. 

P rzyczyny u a p d k u i zajęcia się p r o 
stytucją są nas tępujące według danych 
warszawskich z r. 1916: nędza — w 24 
wypadkach , złe s tosunki rodiznne — 5, 
n a m o w a ko leżanek — 9, gwałt — 19, 
pods tęp — 8. 

Os ta tn io daje się zauważyć dość cha 
r ak t e rys tyczne zjawisko, iż p rocen towo 
zmniejsza się ilość robotnic a zwiększa 
ilość s łużących wśród p ros ty tu tek . 

Daje się to wy t łumaczyć rozwojem 
organizacji robotniczych, k t ó r e podno
szą uświadomienie kobie ty pracującej , 
chroniąc ją w ten sposbó od zbyt ła t 
wych za robków. 

F rancusk i na rodowiec F a r e n t D u c h a 
te le t dochodzi do przekonania , iż prosty 
tucji niepodobna wytępić, gdyż pozosta 
je ona w ścisłym związku z obecnym u-
strojem społecznym. 

I s to tn ie dziś mężczyźni żenią się p r ze 
cielnie ko ło 30-ego roku życia, a do t e 
go czasu bynajmniej nie wyrzekają się 
swych na tu ra lnych pożądań zmysło
wych, p rzyczem pros ty tucja jest wyna
lazkiem bardzo dla nich wygodnym, b o 
ci, k tó rzy z niej korzystają, po za p ie 
niędzmi, nie mają żadnych zobowiązań. 

Dr. med. Jan P o l a k 

Z ławy adwokackiej 
na scenę. 

Mlle AHIce Duhesne jedna z najbardziej o» 
Mocujących kobiet adwokatów Francji, po
rzuciła swój dotychczasowy zawód, by pośwle* 
clć sie karierze artystycznej . 

Debiutowała w paryskim Odeonie. w ko
medii „On ne badlnc pas avec 1'amour". 

Teatr był pełny sędziów, wybitnych przed' 
stawiclell palcstry I dawnych koleżanek deblu-
tantkl. Powodzenie panny Duiresne, która przez 
pleć lat swojej karjery adwokackiej, wstawiła 
sie głównie w procesach rozwodowych, było 
niesłychane. 

Zasypano ją wprost kwiatami, a miedzy bu* 
k lotami był jeden od wdzięcznego, niegdyś o-
skarżonego, którego panna Dufresne swojetf 
wspanlałcm plaldoycr uwolniła od wlezienia. 

19 Pan Diirer". 
W BrukseUl otwar to niedawno wystawo 

kwalort I sztychów Alberta Diircra. Nieświa
doma faktu zgonu Dilrera przed czterystu laty. 
pewna agencja prasowa, rozsyłająca wycinki 
prasie belgijskiej, wystosowała do „Monsleur 
Diirer" zwykłą ofertę, proponując mu za skrom-
nem wynagrodzeniem nadesłanie wszystkich wy
cinków z gazot i recenzji, dotyczących jego wy
stawy i 

Chciał Koniecznie zrobić rewolucję. 
Wszystko jedno — jaką, byle stać na jej czele. 

Faszyzm trwać będzie dopóty, dopóki żyć będzie 
Mussolini. 

(Specjalna służba korespondencyjna „II. Republiki"). 
Rzym w kwietniu, 

W lipcu 1883 roku w ma łem mias te
czku prowincji Lacjum, n ieda leko stoli
cy, w rodzinie kowala A l e k s a n d r a Mus-
soliniego narodzi ło się dziecię płci mę 
skiej . 

Dziecku temu dano imię Beni to . 
Ma ły Beni to od wczes-nej młodości 

poczuł silny pociąg do nauki . Nie zado
wolił się szkółką powszechną, lecz p o 
szedł do gimnazjum, p. p o . ukończeniu 
szkół został nauczycie lem. 

Młody Beni to rwał się też do poli ty
ki. 

Ojciec jego był socjalistą. Beni to po 
szedł w ś lady swego rodzica i, gdy za
czął myśleć poli tycznie, stał się nieba
wem gorącym rewolucjonistą i socjali
stą. 

Losy zagnały młodego Mussoliniego 
do Szwajcarji . Tuta j , n a wolnej ziemi 
he lwe tów, młodziutki nauczyciel w ę d r o 
wny pogłębiał swój pol i tyczny świa topo 
gląd. Dużo czy ta ł i dużo myślał . 

Najulubieńsrym poetą jego był Dan
te, najulubieńszym pisarzem politycz
nym Macchiayelli i zmarły niedawno so 
cjolog francuski Jerzy Sorel. 

Płomienny Beni to mieszał się na tura l 
nie do życia pol i tycznego. Mieszał się 
t ak da lece , że zosta ł za to wydalony ze 
Szwajcarji (jako n iepożądany cudzozie
miec) . 

Nie od rzeczy będzie tu zaznaczyć, 
że gdy na jesieni 1922 roku w Lozannie 
rozpoczęła się konferencja pokojowa 
między kemal is tyczną Turcją a mocar
s twami en ten ty i gdy z ramienia Włoch 
przyjechał na konferencję ten sam Beni 
to Mussolini , już nie jako ubogi nauczy
ciel - rewolucjonista, lecz jako premjer 
i d y k t a t o r faszystowskich Włoch , wła
dze szwajcarsk ie znalazły się w nielada 
kłopocie. 

Dwadzieśc ia Jat t emu ten sam M u s 
solini dos ta ł rekaz przebywania na t e ry 
torjum Szwajcarji) a te raz przyjeżdża 
wbi-ew temu zakazowi l 

Rząd szwajcarski z bólem serca mu
siał się zdecydować na pogwałcenie 
p r a w republ iki szwajcarskiej i nie sprze 
ciwił się przyjazdowi „niepożądanego 
Cudzoziemca... 

Otóż młody Mussolini po opuszcze
niu tak niegościnnej dlań Szwajcarji u -
dał się do Tyrolu, gdzie się osiedlił w 
mias t eczku Tren to , i rozpoczął tutaj ży 
wą działalność polityczną, jako publ icy
s ta miejscowej gaze ty socjalistycznej. 
W k r ó t c e p o t e m przeniós ł s ię do Włoch , 

do mias ta Forl i , i nadal p r a c o w a ł z za
p a ł e m na niwie publ icys tycznej . 

W ki lka la t Mussolini s ta ł s ię znako
mi tym publicystą i zdobyj opinjs j edne
go z p ie rwszych piór dz iennikarsk ich w e 
Włoszech . 

J ednocześn ie rozwijał energiczną 
działalność pol i tyczną w szeregach wło 
skiej partj i socjal istycznej . Zwróci ł na 
siebie powszechną uwagę na kongres ie 
w Reggio-Emilia w 1912 roku. 

Mussolini s t a ł n a l e w e m sk rzyd le p a r 
tji i rozsadzi ł ją na dwa odłamy: r ewolu 
cjonistów i re iormis tów. 

P o roz łamie s tanął n a czele p i e rw
szej grupy i niemiłosiernie zwalczał soc
j a ldemokra tów czyli reformis tów. Nie
długo po tem dwudzies todziewięciole tn i 
Mussolini objął zaszczy tne s t anowisko 
r e d a k t o r a gaze ty „Avan t i " , nacze lnego 
organu włoskiej part j i socjal istycznej . 

P rzez dwa l a t a s ta ł n a cze le pisma i 
pos tawi ł je na n iebywałe j wysokości , 
podnosząc jego n a k ł a d z dwudzies tu do 
stu tys ięcy numerów. 

w y b u c h a wojna 1914 roku. 
I tutaj rozpoczyna się nowa k a r t a w 

życiu towarzysza Mussoliniego. 
Człowiek ten przechodzi jakąś m e 

tamorfozę. Staje się nagle żar l iwym pa-
trjotą i wzywa W i o c h y do wystąpienia 
p rzec iwko Austrj i . 

Pon ieważ par t ja socjal istyczna s ta ła 
na gruncie neut ra lności i sprzec iwia ła 
się udziałowi Włoch w wojnie europe j 
skiej, Mussolini musia ł ustąpić z part j i . 

Opuścił s t anowisko r e d a k t o r a gaze
ty „Avanti" i założył n o w e pismo socja 
l is tyczne (uważał się wciąż jeszcze za 
socjalistę) pod nazwą „Popolo d 'I tal ia". 
Na łamach tego pisma rozpoczął gwał
towną kampan ję za udzia łem W ł o c h w 
wojnie i doprowadzi ł n i ebawem do swe
go celu, gdy w maju 1915 r. rząd włoski 
wypowiedzia ł wojnę Austr j i . 

Mussolini poszedł na front i k i lka la t 
nic się o nim nie s łyszało . 

Gdy wojna się skończyła , znów wy
płynął na powierzchn ię . Zaczął organi
zować związki t. zw. k o m b a t a n t ó w czyli 
zdemobi l izowanych żołnierzy. W m a i c u 
1919 r. założył w Medjolanie t. z. „ F a s 
cio del Comba t t imen to" . 

W n iespe łna pó ł to ra roku Mussolini 
s tworzył potężną organizację, gotową 
„zabijać i umie rać na rozkaz swego wo
dza" . 

Nie ulegało wątpliwości , że Mussoli 
ni chce zrobić jakąś rewolucję . 

Ale jaką — tego n ik t nie wiedzia ł . 

Tajemnica ta rozjaśniła się nieba*-
wem. Gdy Mussolini zaproponował swo
je usługi socjalistom, gdy zaproponował 
że zrobi rewolucję socjalistyczną, za
trzaśnięto mu drzwi przed nosem. 

Mussolini zaciął zeby, pogroził pię* 
ścią i szepnął : 

— No, to ja wam pokażę l 
I pokazał . . . 
Pokaza ł , co umie. Trzys ta tysięcy fa 

szystów rzuci ło się na place i ulice miast 
włoskich. W y b u c h ł a wojna domowa. 

Faszyści napadal i na socjalistów i na 
to wszys tko , co miało jakikolwiek zwia 
zek z socjalizmem. 

Palili związki zawodowe, palili izby 
pracy, kooperatywy, domy ludowe, pa
lili lokale partji socjalistycznej i pism so 
cjalistycznych. 

Gwizda ły kule , padal i zabici, padali 
ranni , p łynę ła k rew , t rzaska ły ł amane 
na g łowach pa łk i . Socjaliści kon t r a t ako 
wali . 

Jednem słowem wojna domowa vi-
pełnem znaczeniu tego wyrazu... 

W październ iku 1922 r. Mussolini 
uko ronowa ł swoje dzieło zamacnem sta 
nu. Zrobił t. zw. rewolucję faszystow
ską. Ruszył na Rzym, s t e r ro ry -owa l kró 
la, s t e r ro ryzował rząd i pa r l amen t i stał 
się dyk t a to r em Włoch , 

Dalsze jego dzieje są znane. 

Chciał koniecznie zrobić jakąś rewo 
łucję. 

Ponieważ nie mógł zrobić rewolucji 
socjalistycznej, zrobił t. zw rewolucję 
faszystowską. 

Chciał stanąć na'czele proletarjatu* 
a gdy okazało się to niemożliwem, sta
nął na czele przeciwnego obozu: na czc 
le kapitalistycznego nacjonal - faszyz
mu. 

Dzisiaj jest dyk ta to rem. 
J ak i eż będą dalsze losy Mussolinie

go? 
Któż to zdoła przewidzieć. . . 
J e d n o jest dla nas p e w n e m : ten człe 

wiek dobrowolnie nie odda władzy. 
Powiedzia ł w jednej ze swoich mów: 
— Jeżeli nawet postawią armatę na 

placu Colonna i lnie jej skierują na mo
je okna, to ja też nie ustąpię. 

Kiedyż więc padnie fas żyzni? 
Jak długo żyć będzie Mussolini, ta* 

długo faszyzm trwać będzie. 
Tacy ludzie jak Mussolini ciepłą rę

ką władzy nie oddają. 
Tak im ludziom władza sama z rąk 

wypada , ale dopiero wtedy, gdy w ręce 
te stygną i żyć przestają. R* 
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Strejk generalny w Anglji. 
W dniu wczorajszym sytuacja nie uległa poważniejszym zmianom. 
Świat robotniczy poprze strejkujących górników angielskich. 

Francja już odczuwa dotkliwie skutki walki za kanałem. 

Poważne oblicze Londynu. 
h T r a d e - u n i o n y " z a p o w i a d a j ą w a l k ą a i d o o s t a t e c z n y c h k o n s e k 

w e n c j i . 

Londyn, 6 maja. 
Nastrój w mieście jest poważny, jak

kolwiek nrie przygnębiony. 
Wyższe uczelnie zamknięto, inne 

Szkoły otwarte tylko częściowo. 
W niektórych sklepach wystawione 

są za witrynami duże arkusze papieru 
z wypisanemi ręcznie ostatniemi wiado
mościami. Wielkie megafony podają o-
statnie wiadomości radiowe, zagłuszając 
niemal ruch uliczny. 

Przed urzędami i bankami można 
widzieć samochody, wyładowujące po
ściel dla urzędników, których większość 
mieszka poza miastem. 

ĆWIERĆ MILJONA AUT. 
Aprowizacja miasta Londynu zdaje 

Się być zabezpieczona. Władze ogłosiły, 
że mają do rozporządzenia 250.000 cięża
rowych samochodów. 

OBYDWIE STRONY APELUJĄ. 
Oficjalny organ rządu publikowany 

na czas strejku „The British Gazette" 

?ublikuje odezwę Baldwina do narodu, 
remjer apeluje „do wszystkich pra

wych obywateli", aby uszeregowali się 
naokoło rządu, „który ochroni wolność 
i przywileje ludu". W dalszym oiągu 
Baldwin oświadcza, że „generalny strejk 
stanowi odtrącenie praw i próbę anar
chii". 

Jednocześnie z tą odezwą w „The 
Britsh Gazet te" ukazał się pierwszy nu
mer dziennika „British Worker", zało
żonego również na czas strejku, jako 
„informacyjny organ związków zawo
dowych". 

Numer ten przynosi apel „trade-unio-
nów". Apel, skierowany do strejkują
cych, oświadcza, że powodzenie dwuch 
pierwszych dni strejku przewyższyło 
wszelkie oczekiwania. 

Apel zawiadamia dalej, że masy ro
botnicze zdecydowane są na walkę aż 
do ostatecznych konsekwencji { że „tra-
de-unlony", jeżeli się to okaże koniecz
ne, „zmobilizują następny front robotni
czy". 

STREJK AUTODOROŻEK. 
Od dzisiejszego rana funkcjonuje ob

wodowa kolej londyńska. Pociągi wyru
szają co dwadzieścia minut. Dzięki temu, 
Londyn będzie dzisiaj normalnie zaopa

trzony w mleko, masto i jaja. Jednocześ
nie zgłosiło się trzy tysiące ochotników 
do obsługi kolei podziemnej. Natomiast 
w ciągu nocy nagle przystąpili do strej
ku kierowcy autodorożek. Dzisiaj rano 
auto-dorożki zniknęły zupełnie. Władze 
miejskie zapowiadają jednak, iż jeszcze 
w ciągu dzisiejszego dnia, dzięki ochot
nikom, będą mogły uruchomić 800 auto
busów. 

GROŹBA STREJKU POCZTY I TELE
GRAFU. 

Generalna rada kongresu związków 
zawodowych odbyła posiedzenie, na któ 
re zaprosiła przedstawicieli prasy zagra
nicznej. Przedstawiciele rady generalnej 
złożyli oświadczenie, z którego wynika, 
że kongres związków zawodowych nic 
będzie rokował z rządem angielskim, 
gdyż zachowanie się gabinetu Baldwina 
wskazuje wyraźnie na to, że zmierza on 
do upokorzenia robotników, stawiając 
na dalszym planie sprawę produkcji gór
niczej w Anglji. Prezes związków zawo
dowych oświadczył prasie zagranicznej, 
że należy Uczyć się poważnie z możli
wością wybuchu strejku generalnego na 
poczcie, w telefonach i telegrafie. 

Na posiedzeniu tem byli równfeż przed 
stawuciele związków zawodowych kon
tynentalnych włącznie z przedstawicie
lem Niemiec. Oświadczyli oni solidar
ność z akcją robotników angielskich. 

W obecnej chwili niema danych po
zwalających spodziewać się podjęcia ro 
kowań. 

Rada Trade Unionów nie chce sie 
poddać zasadniczemu warunkowi rządu 
co do natychmiastowego zaprzestania 
strajku generalnego. 

Ogół strajkujących stosuje się do po 
stanowień rady co do powstrzymania 
sie od gwałtów, nie mniej jednak w Lon 
dynie doszło do zamieszek. 

Uszkodzono 8 autobusów, a dziś je
den autobus podpalono. 

W Edynburgu ranionych zostało 5 po 
licjantów oraz kilkanaście osób cywil
nych. * 

Deputowany komunistyczny Saka-
tval został skazany na dwa miesiące wie 
zienla za wygłoszenie w dniu 1 maja w 
Hyde-Parku przemówienia podburzają
cego. 

Objawy zaostrzonej walki 
m n o ż ą s i ą w p r o w i n c j o n a l n y c h o ś r o d k a c h p r z e m y s ł o w y c h . 

Londyn, 6 maja. 
W południowej Waljj w Cardiff i 

Swansea został 
wstrzymany cały ruch portowy. 

Przybył tylko jeden transportowiec 
oraz łódź podwodna dla pilnowania po
rządku. 

Z Yorkshire donoszą, że 
(edna z fabryk skórzanych została za

mknięta skutkiem braku węgla. 
Jest to pierwsze zamknięcie fabryki, 

spowodowane rezultatem strajku wę
glowego. 

W mieście Leeds, powracający z ko
palń robotnicy, którzy przystąpili do 
strajku, obrzucili wielkieml bryłami wę
gla tramwaj, tłukąc szyby ] raniąc pa
sażerów. Robotnicy z Leeds, rozbili kil
ka sklepów wielkich domów towaro
wy ch. . 

Podsekretarz stanu w ministerstwie 
spraw wewnętrznych zwrócił się do 

przestawicieli prasy zagranicz., aby nie 
rozpowszechniali o strajku przesadnych 
wiadomości. W kraju panuje spokój. 

Poszczególne wypadki zakłócenia po
rządku publicznego nie przekraczają w 
niczem tego rodzaju starć, przewidzia
nych w podobnej sytuacji. 

NaigroźnieJ — zdaniem podsekreta
rza stanu — przedstawia sie sytuacja w 
Newcastle, który iest ośrodkiem komu
nizmu. 

Kilkakrotnie doszło do starć między 
młodzieżą komunizującą, a przedstawi
cielami robotników konserwatystów, a 
następnie do starcia miedzy policją a ko 
munistami. 

Z drugiej strony, ponieważ w New
castle znajduje się również poważna licz 
ba robotników, przeciwnych strajkowi 
<— ruch kolejowy jest przez nich podtrzy 
mywany. 

Sympatje wszystkich robotników 
s ą p o s t r o n i e w a l c z ą c y c h 

Amsterdam, 6 maja. 
(Jeden z trzech sekretarzy międzyna

rodowej centrali związków zawodowych 
Jan Oudcgccst, oświadczył przedstawi
cielom prasy, że 
międzynarodówka zawodowa całą swo
ją silą poprze angielskich górników i 

t o w a r z y s z y a n g i e l s k i c h . 

związki robotnicze. 
Jest rzeczą pewną, że 

robotnicy angielscy prowadzić mogą 
4—5 iygodni walkę bez finansowego po

parcia z kontynentu, 
a nie jest rzeczą prawdopodobną, aby 
konflikt trwał dłużej, niż miesiąc-

Opinja francuska martwi się. 
c h o c i a ż n i e k t ó r e c e n y w h a l a c h s p a d a j ą . 

(Specjalna służba telegraficzna). 
Paryż , 6 maja. 

Strajk generalny w Anglji wywołuje 
we Francji bardzo poważne oddźwięki. 
„Rozpoczął się, najniebezpieczniejszy 
ruch socjalny od czasów wojny świato
wej". 
pfsze „Matin". „Rezultat tego kryzysu 
ma znaczenie dla całego świata". 

Ciekawe porównanie z Francją czy
ni Alfred Oulman w „Petit Bleu". Pisze 
on: „Z porównania obydwuch krajów o-
kazuje się, że Francja codziennie czyni 
postępy, a w Anglji kryzys zaostrza się. 
A przytem frank codziennie spada i za 
funta płaci się już 148 frs. Któż zdoła 
rozwiązać tę zagadkę?" . 

Charakterystyczne są wywody Lu-
ciana Romier w „Figaro", cytowane 
przez inne dzienniki: 

„Jeśli strajk angielski przeciągnie 
się, to zaszkodzi on nietylko interesom 
angielskim, ale 
oddziała również fatalnie na stosunki 

francuskie. 
Anglicy kupują we Francji rocznie 

towarów za 10 mil jardów franków. Je 
śli odliczyć od tej sumy nasze zakupy w 
Anglji, to pozostaje nadwyżka 2 miljar-
dów, mających wielką wartość w akcji 
popierania franka. A przytem nie bierze 
się zupełnie pod nwagę turystów, któ
rzy wielkie sumy zostawiają we Francji. 
Historja uczy, że kryzysy w Anglji za
wsze odbijały się fatalnie na naszej sy
tuacji. Liczba francuskich przemysłow
ców, którzy ciągną z tego kryzysu zy
ski, jest nikła w porównaniu z liczbą 
przemysłowców i rolników, którym kry 
zys dotkliwie daje się we znaki". 

Tymczasem pierwszym bezpośred
nim skutkiem strajku jest 
poważne ożywienie ruchu pasażerskiego 
z Anglji. 

Pociągi Londyn — Calais — Paryż 
są tak przepełnione, że trzeba wypusz
czać dodatkowe wagony. Większość po 
ciągów przychodź z kilkugodzinnera «-
późnieniem. 

Z drugiej strony 
przesyłki towarowe do Anglji zaczynają 
się piętrzyć w portach francuskich. 

Kolej południowa otrzymała oi Soul 
hern Railway Company depeszę z proś
bą, aby nie przyjmowała chwilowo ta
kich ładunków, jak owoce, jarzyny, mię 
so, wino etc. 

W halach targowych Paryża wyra
żają nadzieję, że 
ceny niektórych produktów (drób, jaja, 
masło), nie mających obecnie dostępu do 
Anglji, spadną w cenie. 

W sferach miarodajnych wyrażają 
opinje, że strajk generalny w Anglji, wy 
wola 
wielkie zamieszanie w amerykańskim nt 
chu turystycznym do Anglji. 

Paryż , 6 maja. 
Agcncla Wschodnia. 

Strajk angielski odbił się już dość sil 
nie we Francji. 

Kolej północna zmuszoną była zredu 
kować liczbę pociągów odchodzących 
do portów angielskich o osiem. 

Węgiel angielski podniósł sie w cenie 
w porcie Cherburga ze 150 franków na 
220. 

Paryż , 6 maja. 
Według ostatnich doniesień, Brłand 

odbył dłuższa konferencję z ambasado-
rem amerykańskim i angielskim. Konfe
rencja z tym ostatnim miała, jakoby, cha 
rakter burzliwy. 

Nie ulega podobno wątpliwości, że 
spadek franka francuskiego, franka bel
gijskiego, lei rumuńskiej spowodowany 
został rzuceniem tych walorów na gieł
dę londyńską dla utrzymania kursu fun
ta szterllnga i zachowania togo paryte
tu w stosunku do dolara. 

Komintern wysłał ćwierć miijona. 
j a k o p i e r w s z ą r a t ą z a p o m o g o w ą d l a s t r a j k u j ą c y c h . 

Moskwa, 6 maja. 
Strejk angielski wywołał tu olbrzy

mie zainteresowanie. Pomimo 1 maja 
oraz świąt Wielkiej Nocy cały szereg 
pism wydał nadzwyczajne dodatki o 
wybuchu strejku. 

Znaczna część robotników podjęła 
zbieranie składek na górników angiel
skich. 

Zinowjew w wygłoszonym przemó

wienia podkreślił polityczny charakter 
strejku. 

„Komintern" zawiadomił angielskie 
związki robotnicze, iż pod ich adresem 
wysłano 250 tysięcy rubli, jako pierwsza 
ratę zapomogową dla strejkujących. 

Nadto „komintern" zawiadamia, ił 
robotnicy sowieccy zostali opodatkowa
ni na jedną czwartą ich poborów na 
rzecz strejkujących. 

Polski Śląsk nie zyska wiele 
n a b e z r o b o c i u w a n g i e l s k i c h k o p a l n i a c h w ą g l a . 

Katowice, 6 maja. 
Wbrew niektórym głosom naszej pra 

sy, które zapewniały, że strajk w An
glji wpłynie na poprawę sytuacji przemy 
sfu węglowego na polskim Śląsku i na 
zatrudnienie większej liczby bezrobot
nych, koła przemysłowców śląskich za
pewniają, że ze strajku tego nasz ślą
ski węgiel korzyści wielkich nie odnie
sie. 

Zdolność bowiem przewozowa na
szych kolei do Gdańska, oraz zdolność 
przeładunkowa Gdańska I Gdyni są 
zbyt małe, aby je można wyzyskać w 
obecnej chwilowej koniunkturze. Zdol
ność przeładunkowa gdańska od s ty
cznia do maja b. r. zwiększyła się zc 
130.000 na 250.(100 tonn I więcej węgla 
przez ten port nic można wysłać na ryn 
ki północne. 

Nie należy zapominać, że Istnieje za

kaz przywozu węgla polskiego do Nie
miec, to też ze strajku w Anglji skorzy
sta przedewszystkim przemysł węglo
w y niemiecki, westfalski i śląski. 

Pozostają jeszcze rynki : austriacki, 
węgierski, jugosłowiański i włoski. 

Na rynkach tych groźnym konkuren 
tem jest węgiel westfalski. Gdyby strajk 
w Anglji t rwał dłużej, to nie ulęga wątpli 
wości, że zbyt polskiego węgla na tych 
rynkach poczyniłby pewne postępy. 

Do Włoch niestety wysyłka węgla 
kolejami jest zbyt drogą. 

Krótko mówiąc, z powodu fatalnego 
położenia geograficznego, braku dostę
pu do morza i braku należytego polskie 
go portu, z powodu niedostateczności na 
szych drogich środków komunikacyj
nych, polski przemysł węglowy może li 
czyć tylko na nieznaczne powiększenie 
produkcji z powodu strajku w Anglji. 
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bierne. 
Dziś. Domicell 
Jutro Stanisława 

4 12 Wschód słońca o g. 
Zachód o g. 18.55 
Wsch. księżyca o t». 8.34 
Zachód o g. 5.25 
Długość dnia g. 16.01 
Przybyło dnia 7.03 

7 , 38 proc. 
wynos/ wzrost drożyzny 

w m. kwietniu. 
Komisja do badania zmian kosztów 

utrzymania pod przewodnictwem dr. 
Skalskiego w obecności Inspektora pra
cy Wyrzykowskiego i przedstawiciela 
przemysłowców Inż. Gutkego, stwier
dziła, że w miesiącu kwietniu, w porów 
: aniu z miesiącem marcem, koszty utrzy 
nania wzrosły o 7,38 proc. 

Na zwyżkę te złożyła się w pterw-
,ś/.ym rzędzie podwyżka cen chleba, o-
dzieży oraz w mniejszym stopniu innych 
.irtykułów codztennej potrzeby, b . 

Pop — swoje, chłop — swoje... 

Przelewanie z pustego w próżne... 
Magistrat uparcie trwa przy swojem, prowokując 

robotników miejskich. 
Pp. Wojewódzki i Groszkowski zapomnieli, komu 

zawdzięczają swoje stanowiska. 

Poborowi, baczność! 
Kto winien się zgłosić 

dziś ł 
W dniu dzisiejszym na komisje po

borową nr. 1 (Traugutta 10) winni sta
wić sdę mężczyźni, urodzeni w r. 1904, 
odroczeni z art. 35 b. ustawy (czasowo 
niezdolni), posiadający zaświadczenia od 
ar. 2101 do 2800. 

Na komisję poborową nr. 2 (Trau
gutta 6) winni stawić się mężczyźni ro
cznika 1905 zarejestrowani od liczby 
201 do 300. (b.) 

W dniu wczorajszym odbyła się w 
inspektoracie pracy wspólna konferencja 
przedstawicieli magistratu i związków 
zawodowych, w celu 
zlikwidowania strejku robotników, zaję

tych przy warsztatach miejskich. 
Konferencja została przedewszyst

kiem zwołana z tego powodu, lż magi
strat uznał jedynfe 18 robotników za sta-
ych i przesłał to postanowienie do wia

domości inspektora pracy. 

W konferencji i ramienia związków 
brali udział pp. Kowalski, Stemborowski 

Plechotkówna, z ramienia magistratu 
pp. inż. Brzozowski 1 kierownik techni
czny warszta tów toż. Rodenwald. 

Łódzka gabardina 
na mundury dla armji 

greckiej. 
W wyniku dłuższych pertraktacji do

s tawy dla rządu greckiego uzyskała 
firma Scheibler i Grohman zamówienJe 
na 150 tys. mtr. gabardiny (khaki) prze 
znaczonej na mundury dla armji greckiej 

Tranzakcja ta doszła do skutku dzię-
ki inicjatywie dyrekcji międzynarodo 
wych targów poznańskich. 

Ostatnio bowiem zajął sdę energicz
nie propagandą eksportu polskiego spe
cjalnie utworzony t zw. wydział zagra
niczny targów. Warunki na jakich za
warta została tranzakcja z firmą Schei
bler i Grohman, a zwłaszcza ceny są 
nieco lepsze od zaofiarowanych przez 
rząd grecki. Realizacja tych zamówień 
ma się niebawem rozpocząć. 

Przedstawiciele magistratu wysunęli 
t rzy postulaty, a mianowicie: 

1) by podciągnąć wszystkich robot
ników warsztatowych pod kategorje ro
botników sezonowych, mimo, lż pracują 
oni cały rok bez przerwy; 

2) magistrat uzna tylko 18 robotni
ków za stałych, resztę zaś za sezono
wych, a wreszcie 

by wszystkich robotników podcią
gnąć pod ustawę o pracy w przemyśle, 
t. j . by płacili oni sami stawki w kasie 
chorych, w Iwowskiem towarzystwie u-
bezpieczeń i t. d. 

Postulaty te zostały przez przedsta
wicieli związków odrzucone i w kon
kluzji 

zażądano zwołania konferencji ponownej 
na terenie magistratu, by móc pertrak
tować z osobami, mającemi szersze peł
nomocnictwa. 

Inż. Brzozowski odpowiedział jed
nak, iż 
p. prezydent Cynarski nie zgodzi się na 

żadne konferencje, 
wobec czego postanowiono bez powzię
cia jakiejkolwiek decyzji koferencję za
kończyć. 

W wyniku powyższego, w bieżącym 
tygodniu jeszcze, odbędzie słę posiedze
nie zarządów 4 związków pracowników, 
miejskich, celem powzięcia ostatecznej 
decyzji. 

Rak partyjnictwa niszczy nasze instytucje. 

Strejk lekarzy kasowych w Lublinie. 
Władze rozwiązały radę i zarząd 

kasy chorych. 
Z Lublina donoszą nam: 
W powiatowej kasie chorych w Lu

blinie rozpoczął się strajk lekarzy. 
Trudno się dziwić strajkującym, je

śli się zważy, że 
nie otrzymali oni jeszcze pensji za luty, 

marzec i kwiecień. 
Wogóle w wymienionej kasie oanu-

ją opłakane stosunki, jako żywo przy
pominające Łódź. Prawdziwem nieszczc 
ściem kasy jest to, że na jej terenie 
rozgrywają sie gorszące walki parytine, 
a każde posunięcie podyktowane jest nie 
względami na dobro ubezpieczonych, 

ale jedynie interesami politykierskimi 
poszczególnych ugrupowań. 

Sytuacja jest bardzo poważna, gdyż 
niedawno rada nadzorcza kasy lubel
skiej 

Oblężenie kościoła mar 
iawlcklego. 

Obawiaią sią przybycia 
komornika. 

Od dłuższego czasu pod kościółkiem 
mariawickim przy ułicy Nawrot zbie
rały się marjawitki i rozsiewały wersje, 
że w najbłilższych dniach przyjedzie ko
mornik, wyrzucf wszystko z kościoła 
będzie w nim urządzony teatr. 

Łatwowierne baby caleml dniami 
nocami uzbrojone w szczotki i kilofy wy 
czekiWały przy dzwonnicy na przyby
cie komornika. 

W dniy wczorajszym t. j . w oznaczo 
nym dniu przybycia komornika o godzi
nie 12-ej w południe zebrała się większa 
ilość bab marjawitek, formalnie oblega
jąc kościół i odmawiając głośno mo
dły. . 

Zaalarmowany VIII komlsarjat wy
siał na miejsce swych funkcjonariuszy, 
którzy utrzymują porządek, gdyż nie 
można wytlomaczyć upartym babom, że 
fcaden komornik nte przybędzie. P . 

uchwaliła zarządowi kasy votum nleuf-
ści. 

wobec czego tenże zarząd złożył swe 
mandaty. Brak zarządu uniemożliwia 
szybkie zlikwidowanie fatalnego zatar
gu. 

Wczoraj władze centralne 
rozwiązały rade 1 zarząd kasy chorych 
w Lublinie, wyznaczając na Ich miejsce 
komisarza rządowego, który w najbliż
szych dniach rozpocznie pracę. 

Lublin patrzy na to zarządzenie z. 
nieufnością, zresztą częściowo uzasad
nioną tem, że były komisarz doprowa
dził lubelską kasę chorych 

do ruiny i upadku. 
Swoją drogą smutne to zjawisko, że 

nasze miasta nieu mieją zdać egzaminu 
nasze miasta nie umieją zdać egzaminu 
munalnemi i społecznemi! 

Zimny mai. 
W Potsce- deszcze, a 

w Filandn mróz. 
W dniu wczorajszym większa część 

kontynentu europejskiego znajdowała 
się pod wpływem niskiego ciśnienia, któ 
rego środek ogarniał Austrię, Węgry, 
Czechosłowację i Rumunię. 

W Polsce niebo było silnie zachmu
rzone padały deszcze, zwłaszcza na po
łudniu i wschodzie, a temperatura na
der niska wynosiła od 4 stop. w Białym 
stoku do 7, w Krakowie jedynie na po
łudniowym wschodzie zaznaczył się jej 
większy wzrost (Lwów 11 stop.). 

Pochmurno, choć cieplej, było w po
zostałych krajach Europy zachodniej 
(Berlin 9, Monachium 13, Pa ryż 15 stop.) 

Na północy Skandynawii i w Finlan
dii t rwał przez cały dzień lekki mróz. 

Chmurno i b. ciepło było dopiero na 
wybrzeżach morza Czarnego oraz w Ro 
sii południowo-wschodniej (Sebastopol 
23. Astrachań 25 stop.) 

Tragifarsa z prologiem i epilogiem. 
-»Or-

Za kiepski „dowcip" — więzienie. 
Antoni Lesko nie chce znać swego kuzyna. 

n i c b y ł w z o r o -P. Smoleński nigdy 
•wym małżonkiem. 

Przed rokiem jednakie nie troszcząc 
się zbytnio o swą połowice., porzucił ją 
zupełnie i' zamieszkał oddzielnie. 

„Kawalerskie życie" znudziło mu się 
jednak nader szybko, to też, nie namy
ślając się wiele, ożenił się po raz wtóry. 

Zawiadomiona o powyfcszem policja 
Smoleńskiego aresztowała. 

Sąd okręgowy skazał Smoleńskiego 
na dwa lata więzienia. 

Wyrok ten nie przejął zbytnio pierw
szej jego małżonki. 

Któregoś dnia kuzyn Smoleńskiego, 
Lesko, oświadczył jej nawet, iż na nie
wierności jego krewnego można zrobić 
doskonały interes. 

— Jaki? — spytała Smoleńska 
— Możemy pobrać w kasie chorych 

na jego imię zasiłek 
I oto następnego dnia Antoni Lesko 

usiłował podjąć w II lecznicy kasy cho
rych 102 złote na zasadzie karty zasiłko 
wej Smoleńskiego, sfałszowawszy uprze 
dnio podpis lekarza 

Machinację tę spostrzegł jednakże 

urzędnik tej instytucji i Leśke pociągnie 
to do odpowiedzialności. 

W dniu wczorajszym znalazł się on 
na ławie oskarżonych sądu okręgowego, 
który sprawę tę rozpatrywał w trybie 
postępowania uproszczonego pod prze-
wondictwem sędziego Zaborowskiego. 

Lesko twierdził wobec sądu, iż nie 
Gna wogóle Smoleńskiego, lecz, Jak się 
okazało, jest nawet jego kuzynem. 

Sędzia s Czemu oskarżony mówił nie 
prawdę? 

Lesko: Dałem słowo honoru, i t nie 
będę z nim rozmawiał. 

Sędzai: Komu? 
Lesko: Sobie samemu i nie mogłem 

złamać przyrzeczenia. 
Świadkowie oskarżenia, między in

nymi dr. Rejterowski, zeznają zgodnie z 
aktem oskarżenia. 

Sąd po naradzie skazał Antoniego Lc 
śkę na 4 miesiące więzienia. 

Święto spółdzielcze 
w Łodzi. 

Uroczystości oabądą sią 
dn, 6-go czerwca. 

W dniu 6 czerwca r . b. w e wszyst
kich krajach obchodzone będzie święto 
spółdzielczości. 

Jak głosi odezwa międzynarodowe
go związku spółdzielczego, dzień ten ma 
być symbolem i manifestacją tych naj
wznioślejszych dążeń ludzkości, które 
jedynie rą w stanie ją zjednoczyć i przez 
pokojową ewolucje doprowadzić do lep 
szego porządku społecznego i urzeczy
wistnienia Rzeczpospolitej spółdzielczej. 

Łódź, wzorem roku ubiegłego; już 
przystąpiła do pracy, a w dniu 29 kwie
tnia wyłoniono z pośród 16 organizacji 
spółdzielczych w Łodzi komitet, który 
opracowuje program obchodu dnia spól 
dzlelczego w naszem mieście. 

as. 
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Wystawa przyrodnicza 
w Łodzi. 

Otwarcie nastąpi w- nie* 
dzielą, dn. 9 nr a1 a. 

W niedzielę dnia 9 maja o godz. 12 w 
południe w gmachu szkoły powszechnej 
im. A. Mickiewicza przy ul. Nowo-Tar-
gowej odbędzie się otwarcie wys tawy 
przyrodniczej w Łodzi, przyczem wysta 
wionę będą eksponaty sekcji: walki z 
gruźlicą, jaglicą, z chorobami zakaźue-
mi, oraz sekcji do walki z epizoocjami. 

W czasie wys tawy będą wygłaszane 
odczyty zorganizowane przez oddział 
sanitarny i wydział zdrowotności publi
cznej magistratu m. Łodzi. u-
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O łyżkę ciepłej strawy 
toczy się walka między różnemi ugrupowaniami inteligencji pracującej-

Zacietrzewienie partyjne przekracza wszelkie granice. 
W środę, dnia 5 b. m., w wydziale 

°Dleki społecznej odbyło się posiedzenie 
lekcji rozdzielczej obiadów dla bezro
botnych pracowników umysłowych. 

Po zatwierdzeniu protokułu poprzcd 
"ięgo posiedzenia, p. ławnik W. Adam
ski odczytał sprawozdanie z działalno
ści sekcji rozdziału obiadów. Ze spra
wozdania wynika, że za czas od 22 stycz 
"la r. b. do 9 maja r. b. (t. j . do czasu 
Wydawania talonów na obiady) 
"Kołem wydano bezrobotnym pracowni

kom umysłowym 79,851 obiadów. 
Wydatkowano na obiady, licząc po 

'0 gr. 1 obiad — zł. 55.755,70 gr., pozo
staje więc na dalszą akcję zł. 8,022,87. 
Poza tem władze rządowe zawiadomiły 
' i na dalszą akcję w tym kierunku przy 
'-nano Łodzi 10.000 zł. 

Z powyższego więc wynika, iż przy 
rozdawnictwie 1000 obiadów dziennie 
starczy funduszów na maj ] czerwiec rb. 

Następnie—wobec rozwiązania przez 
Władze komitetu dla bezrobotnej Inteli
gencji przy ul. Al. Kościuszki nr. 21 i 
Odmówienia przez p. Ładowskiego, pod
pisania listy powyższego komitetu, — na 
Porządku dziennym znalazła się sprawa 
obiadów wydawanych temu komiteto
wi. 

Solidarność lekarzy. 
woinopraktykuiący po-

pierają kasowych, 
W dniu wczorajszym odbyło się w 

towarzystwie iekarskiem nadzwyczajne 
fcebfanie w sprawie uchwalenia stano
wiska lekarzy wolnopraktykujących wo 
bec strajkujących lekarzy kasowych i 
Pacjentów kasy chorych. 

Po dłuższej dyskusji uchwalono, że
by bezwzględa :.e popierać strejkujących 
'ekarzy. Wobec tego, że zarząd kasy 
chorych stara się usilnie, złamać strajk, 
a czyni to w ten sposób, że pacjenci ka
sy chorych, zgłaszający się do lecznic, 
SĄ kierowani przeważnie do lekarzy 
Wolnopraktykujących — uchwalono w 
"ńarę możności, ograniczyć leczente 
członków kasy chorych do minimum, a 
Zgłaszających się kierować do lekarzy 

W sprawte tej wywiązała się oży
wiona dyskusja, w której zabierali głos 
prawie wszyscy obecni. 

Wobec wyjaśnienia przedstawicieli 
związków, iż obecnie po powtórnej re
jestracji 
Ilość bezrobotnych pracowników umy

słowych znacznie zmniejszyła się 
i zarejestrowanych w państwowym u-
rzędzie pośrednictwa pracy jest 3,300 
bezrobotnych oraz, że bezbrobotnych, 
zarejestrowanych w komitecie przy Al. 
Kościuszki, wziął pod swoją opiekę zw. 
zawód. prac. handl. i biurowych oraz 
stowarzyszenie wzajemnej pom. prac. 
umysłowych przy Al. Kościuszki 21, 
uchwalono przeznaczyć dla wymienio

nych związków 300 obiadów. 
Jednakże wobec sprzeciwu przedsta 

wicieli tych związków co do zmniejsze
nia im ilości obiadów i opuszczenia przez 
tych delegatów posiedzenia, — uchwa

lono sprawę przekazać komrtetowi o-
bywarelskiemu niesienia pomocy pozba 
wionym pracy >do ostatecznej decyzji. 

W ostatniej jednak chwili dowiadu
jemy się. iż delegacja związku zawodo
wego pracowników handl. i biurowych 
oraz i stowarzyszenia wzajemnej pomo
cy prac. umysł, zwróciła się dó urzędu 
wojewódzkiego, gdzie odbyła konferen
cję z naczelnikiem wydziału pracy io -
picki społecznej p. inż. Wojciechowskim. 

Delegacja wyjaśniła p. Wojciechow
skiemu iż ilość bezrobotnych zarcjstro-
wanych w tych organizacjach bynaj
mniej się nie zmniejszyła i że oświadczę 
nie przedstawicieli komitetu bezrobot. 
prac. umysł. 
podyktowane było względami pobocz-

neml, 
wobec czego niema podstawy do zmniej 
szania ilości obiadów. 

Ministrowie winni siedzieć w kozie. 
Tam się dopiero dowiedzą jak się obchodzą ze 

zwykłym śmiertelnikiem. 
Zabawna przygoda rumuńskiego ministra. 

kasowych. 

Do Deva, miasteczka położonego pod 
Bukaresztem, przyjechał 
rumuński minister spraw wewnętrznych 
Piotr Grozak, który miał tam do zała
twienia w sądzie jakieś formalności, zwlą 
zane z nadchodzącymi wyborami. 

Na schodach gmachu sądowego 
popadł minister w sprzeczkę o potrą

cenie 
z sędzią Petrescu, który ministra nie 
znał. Petrescu nie chciał z Grozakiem 
rozmawiać i położył scenie koniec w ten 
sposób, że 

kazał minSstra aresztować. 
Przywołany policjant, po stwierdze

niu, że rozkaz pochodzi od sędziego, nie 
chciał wogóle słuchać Grozaka, nie po
zwolił mu powiedzieć, że jest ministrem 
i 

odprowadził do komisarjatu 
jak zwyczajnego aresztanta. 

Tam przez kilka godzin 
nie miano czasu 

Grozaka przesłuchać i nie pozwolono 
mu się z nikim porozumieć. Jakież jed
nak było zdumienie w komisariacie, gdy 
nagle przyjechał tam 

prezes sądu, 
który przypadkowo dowiedział się o in
cydencie, i, kazawszy ministra zwolnić, 
począł go najuroczyściej przepraszać. 

Z wydarzenia śmieje się cala Rumu-
nja, ale z jednej sceny 

cieszą się wszyscy, 
żc minister spraw wewnętrznych prze
konał się na własnej skórze, jak policja 
urzęduje. 

P. Wojciechowski uznał wyjaśnieni 
to za zupełnie słuszne i obiecał przyczy 
nić się do tego, by 
ilość obiadów pozostała w dotychczaso

wej normie. 
Jak widać walka, jaka się toczy o-

becnie pomiędzy związkami pracowni
ków umysłowych, 
wkracza na śliskie i niebezpieczne tory. 

Ruch pracowniczy, dotychczas skon 
solidowany, grozi zupelnem rozproszko 
waniem się, co oczywiście nie wpłynie 
dodatnio. 

Pierwszy wypadek mieliśmy do za
notowania przy wyborze delegata do za 
rządu funduszu bezrobocia, kiedy to licz 
ne rzesze pracowników .umysłowych 
rozbiły się na dwa wrogie obozy, wza
jemnie się zwalczające. 

Obecnie jednak walka ta przybrała 
charakter, że się tak wyrazimy nieetycz 
ny, gdyż 
rozpoczęto targi nietylko o dusze pra

cownika, ale i łyżkę gorące] s trawy. 
Trudno pominąć podobny fakt mil

czeniem, tcmbardziej, iż strony zainte
resowane, widocznie nie zdają sobie 
sprawy, jak dalece szkodzą sobie i całe
mu ogółowi pracowników umysłowych. 

-:o:-

Każda bułeczka musi I n mm. 
Rozporządzenie ma na ceiu uregulowanie wypieku 

i handlu pieczywem. 
Władze administracyjne wydać ma

ją w najbliższym czasie na zasadzie usta 
wy o zabezpieczeniu podaży artykułów 
pierwszej potrzeby — rozporządzenie o 
uregulowaniu wypieku i obrotu handlo
wego pieczywem. 

Rozporządzenie takie na podstawie 
nadesłanych wkrótce instrukcji wydać 
ma komisariat rządu. Treścią rozporzą
dzenia jest wprowadzenie normalizacji 
produkcji pieczywa, przeznaczonego na 
sprzedaż, a mianowicie, chleba żytnie
go 1 żytnio - pszennego o wadze pół, 1, 
i 1 i pół i 2 kg- z tem. że bochenki tych 

chlebów o wadze wyższej mogą być wy 
piekane jedynie o wadze w pełnych kg. 

Pieczywo pszenne ma otrzymać wa 
i?.ę 50, 100. 250 i 1000 gramów. 

Miejsca detalicznej sprzedaży będą 
musiały posiadać wagę, zaś sprzedawcy 
obowiązani bedą na żądanie kupującego 
pieczywo zważyć w iego obecności. 

Przekroczenia odnośnych przepisów 
podlegać będą surowym karom, prze
widzianym w ustawie o zabezpieczeniu 
podaży przedmiotów powszedniego u 
żytku.. 

Rosja nie kupuje. 
Eksport łódzki wciąż 

topnieje. 
Zapowiadana od dłuższego czasu wi 

zyta przedstawiciela sowieckich organl 
zacji gospodarczych p. Czernowa w Ło
dzi została na razie odroczona na czas 
nieograniczony. 

Pozostaje to w związku z ogólnym 
kursem polityki sowieckiej oraz ograni
czeniem do minimum tranzakcji z zagra 
nicą. 

Ilustracją stosunków gospodarczych 
jest statystyka eksportu z Łodzi w mie
siącu kwietniu, która ujawnia zmniejszę 
nie się wywozu gotowych towarów 
włókienniczych. 

Ogółem wywieziono 2020 kg. baweł 
nianych towarów białych oraz 100256 
kg. kolorowych. Materiałów półwełnia-
nych wywieziono 11.890 kg. i wełnia
nych 32224. Ogółem wywieziono w 
kwietniu 146390 kg. na sumę 1.576.771 
złotycn. 

Na pierwszym miejscu eksportu znaj 
duje się Rumunja — 748584 zl., następ
nie Chiny — 289384 zl„ Litwa 205158. 
Gdańsk — 203635. 

Łącznie z Gdańskiem eksport z Lo
dzi w kwietniu wyraził silę liczbą 
1780100 zł. 6 gr. 

0161, osioł i baran. 

(Wół 1 osioł ciągną pług. Wól na 
lewo, osioł — na prawo). 

Wół : Zdaje ml się, p. Ośle, że knuje-
,ffl jakieś podstępne zamiary... Hę! Może 

dyktatura wam w głowie hę!„ Mussoli
niego wam się zachciewa!... 

Osioł: Kolega Wół widzi źdźbło w 
oku bliźniego, a nie dostrzega belk? pod 
własnym ogonem... Dyktatura to jene-
ralna recepta szanownego kolegi!... 

Wół : P . Ośle szanowny!... Wszyst
kie kruki gdykają, że p. osły i p. oślice 
rewoltują chlewy, dowodząc, że zawsze 
— odkąd świat światem — wołami dy
rygowały osły!... 

Osioł.... I rację mają!... I rację mają!.. 
Póki osły stały na piedestale, dobrze by
ło na świecie... A jak wolom przewró
ciło się we łbie i miast harować dwa
dzieścia godzin na dobę, poczęły mędr
kować i zachciało im się rządzić — źle 
się dzieje!... Osły są do tego stworzone 
żeby rządzić i tego żadna silą nie zmieni! 

Wół: Ho, ho, ho! P. Ośle! Jeno nie 
tak gorąco.- Woły mają siłę 1 dlatego 
władza im się należy.... A co osły? Co 
mają?... Ogon i nogiL. Dobrze było póki 
osły siedziały w tej zagranicznej poli
tyce — i dalej ani msz!... Ale jak się 
osłom zachciało jeździć na wolach i gło
wić się ogonem i jego okolicami nad 
sprawami największej wagi to musi na
stąpić katastrofa!... » 

OsSoł... Takie to są skutki wolności! 
I poco to było wołom dawać prawo gło
su... Dawniej dobrze było, bo wół nie 
miał głosu, tylko musiał pracować. My 
osły glos mieliśmy i mamy (porykuje 
donośnie) od stworzenia świata!... 

I z czego to pan Wół powstał? Z głu
piego cielęcia! My zaś osły, osłami zaw
sze byliśmy i osłami będziemy.... Tego 
namnikt nie odejmie... My mamy trady

cję?... Nas szanują i poważają... My sta
nowimy prawa!... 

Wół... Widzę, że kolega osioł uważa 
się za wielką osobę... Ale szanowny ko
lega zapomina, że my woły mamy rogi 
i od czasu do czasu pokazujemy je!... 

Osioł... Nie boję się rogów, szanow
nego kolegi... My, osły, nauczyliśmy się 
je piłować!... 

Wół (oburzony). Nie boicie się, p. 
ośle!.. No, to wam pokażę, jak smakują!.. 

(Rzuca się na Osła. W tej chwili zja
wia się Gospodarz, chłop z długim no
sem, bardzo nawet długim nosem, rznie 
batem i Osła i Woła i drwlłosl: 

— Dość tego bałaganu!... Od dziś i 
Osioł, i Wół precz pójdą od pługa! Za
przęgnę trochę Barana. Poczciwe bydeł-
ko, które się łatwo daje s t rzyc!- . 

W. LAK. 
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Rewelacyjny dramat w 10 wielkich aktach z tajemnic międzynarodowego handlu białemi niewolnicami. 
Obraz ten do niedawna zabroniony przez cenzurę amerykańską, został dopuszczony d.; demonstracji w kra.achi^ 
- a k t u a l n e Film ten wykonano przy wydatne] pomocy wszystkich departamentów policji mjwoyurskie, pod osobistem k.erownu.taem -

PREZYDENTA POLICJI R. E. ENRIGET. , 
Fragmenty filmu: . J fragmenty f Imui 

n Arystokratyczna szajka handlarzy ł t w y m towarem. 2) Zwabianie młodych dziewcząt 3) Skandale w najlepszych rodzinach-i c f t / l w e ^ 5) Alarmll! Narzeczone giną. 6) Pomocy* PoNcja! l> ^*^raSuMm 

waną zgrają zbrodniarzy przyodzieje policjantów » detektywów oraz użyciu ostatnich zdobyczy technih 

Początek o godz. 4.30 po poł. Sala wentylowana Orkiestra symfoniczna pod dyr. p. Leona Kantora 

m H % %mi l i ĘLM 'X-M0 

posypały się interpelacje pod adresem magistratu 
Pod wpływem prądu elektrycznego prez. Wojewódzki wierzgnął 

rozdwojonym kopytem r. BiaEera. 
B J £ W & 1 ^ fil 13 U lSf W | • 

Już im samym wstępie dawała sią zauważyć 
podniecona atmosfera paoujęcn na sali, koryta
rzach i galerji. ' 

Galerja szczelnie zapełniona była członkami 
tiVP., ijdyż spodziewano się odpowiedzi magi
stratu na interpelację w sprawie systemu prsyl. 
mowonia robotników do prac kanalizacyjnych 1 
dymisji ini. Skrzywana. 

Spodziewano sic. również wniosku NPR o rot 
Wiązanie rady miejskiej, co byłoby nielada sen
sacja., |eśli zważyć jak uparcie broniła dotycb. 
czas ta irekcja stanowiska rady. 

Jednakże po konierencji prezesa rady dra 
Fichny z przedstawicielami ugrupowań, sprawo 
ta s te la sic. nieaktualna.. 

Podkreślić należy nietakt p. wiceprezydent 
Wojewódzkiego w stosunku do r. Bialera. 

Jak się dowiadujemy r. Blaler występuje prze 
ciwko p. Wojewódzkiemu na drogę sądowa. 

N i e s t a l e pp. radnych 
Posiedzenie rozpoczyna się punktu

alnie o godz. 8-ej. 
R. Młotecki: Jak się przedstawia 

sprawa strajku w warsztatach * miej
skich? 

Pr . Cynarski: Zatarg jest rozpatrywa 
uy obecnie przez inspektorat pracy i per 
traktacie są jeszcze niezakończone. 

R. Blaler: Czy prawdą jest, że magi 
strat dał pracownikom jako renumera-
cję 13 tysięcy złotych? 

P r . Cynarski: Prawda, ale wydatek 
ten przewidziany jest w budżecie. Na r. 
192(3 przewidziana jest suma 55 tysięcy 
złotych, więc na kwartał wypada 13 ty
sięcy* 

R. Milman: Co jest z wnioskiem na
d y m frakcji „Bund" w sprawie podwyż 
szenia płac robotników kanalizacyjnych 
do zł. 5.20 dziennie? 

Wiceprzewodniczący r. Rozenblatt 
odpowiada, i'ż magistrat wydal już opi
nje w tej sprawie i obecnie wniosek zo
stał odesłany do komisji pracy. 

R. Holenderski zapytuje, dlaczego ma 
gislrat nic korzysta z § 8 przepisów 
koncesji tramwajowej, zezwalającego na 
ściąganie 2-groszowego podatku na 
rzec* bezrobotnych. 

Pytanie to jednak pozostaje bez odpo 
wiedzi. 

zielnej straży—cześć! 
Po odczytaniu komunikatów przystą 

piono do omówienia sprawy uczczenia 
jubileuszu 50-lecla straży ogniowej. 

Bez dyskusji uchwalono: 
wyrazić uznanie straży ogniowej ochot 

Kobiety, wino, taniec, s polem... to. 

niczej I podziękować za jej obywatelska 
prace, 

wydrukować tę uchwałę na pergami
nie I wręczyć ją przedstawicielom stra
ży na oflcjalncm posiedzeniu rady miej

skie] w dniu 13 maja. 
wyasygnować 25 tysięcy złotych dla 

straży ogniowej 1 
wyasygnować 3500 zł. na pokrycie 

kosztów obchodu. 

Jsfrafu. 
Z kolei przystępują do omówienia 

sprawy sprzedaży przez magistrat.pla
cu, związkowi pracowników budowla
nych polskiego zjednoczenia zawodowe
go. 

Wywiązała się na. ten temat dysku
sja, w której wzięli udział r. r. Rapalski, 
Danielewicz. Klim i Praszkier, którzy 
ostro krytykowali postępowanie magist 
ratu, twierdząc, iż jest to partyjna przy
sługa, na której miasto traci kolosalne 
sumy, gdyż sprzedaje plac po 66 groszy 
za łokieć kwadratowy, sam zaś kupił 
plac przy ulicy Składowej, płacąc po 25 
złotych za metr kwadratowy. 

R. Zubert czyni filozoficzną uwagę, 
iż każdy związek zawodowy winien 
mieć swój własny gmach, gdyż 

mogą sie powtórzyć ekscesy 1-niajowe 
w Warszawie. 

Uwaga ta miała dać do zrozumienia, 
iż skoro robotnfkom było za ciasno tego 
dnia w Warszawie, to tembardziej im 
będzie ciasno w jednym budynku. 

R. Blaler, nawiązując do strat, jakie 
ponosi miasto, zwraca uwagę, iż wido
cznie 

magistrat wie co czyni 
i z pewnością robi na tem dobry interes, 
dlatego też, rozpatrywanie tej sprawy 
przez komisję do spraw ogólnych jest 
nosensensem, należałoby ją właściwie 
przesłać do komisji skarbowo-budżeto-
wej. 

Na lewicy powstaje śmiech. Sprawa 
pozostaje nierozstrzygniętą, gdyż brak 
kwalifikowanej większości. 

Następuje clou posiedzenia: 
Sprawa obniżenia taryfy przez elek 

trownie łódzką (Wniosek P. P . S.). 

Obroiicy „ n r c a r ó w " . 
Referuje r. Wolczyńskl, który w kon 

kluzji stawia wniosek w imieniu komisji 
do spraw ogólnych, by 

przejść nad tym punktem do porządku 
Wywiązuje się ożywiona dyskusja, 

w której biorą udział rr. Rapalski, Lich-

tenstein i Szweig, którzy powtarzają ca
łą sprawę głośnej afery. 

R. Blaler: Uważam, lż P . P . S. wy
sunęła ten wniosek nie poto, by obniżo
no taryfę, lecz poto, by Jej nie podwyż
szano. Ciągłe bowiem ogłoszenia elek
trowni, iż może ona podwyższyć taryfę, 
lecz jej nie podwyższa, denerwują nie
potrzebnie ogół.. 

— Sprawa koncesji jest wprawdzie 
skandalem, przekonaliśmy się o tern z 
ostatniego procesu prasowego, liie war 
to już jednak poruszać tej sprawy, w 
związku jednak z nią wysunę kwestje 
następującą: 

Dlaczego magistrat opłaca adwoka
tów, nie należących do-wydziału praw
nego magistratu, powierzając Im spra
wy mimo, że mamy w wydziale praw
nym aż trzech radców prawnych. . 

Na zapytanie pod adresem magistra
tu, czemu utrzymuje tylu adwokatów, 
otrzymaliśmy odpowiedź, iż magistrat 
ma wiele spraw prasowych (sic!), po-
cóż jednak tracić pieniądze ogółu na o-
płacanie innych adwokatów? 

Stawiam wniosek, by polecono przed 
stawiciclom magistratu w zarządzie elek 
trowni wpłynąć na to, by nie podwyż
szano taryfy. 

p. i e mmli e p . 
Wiceprez. Wojewódzki w ostrych 

słowach piętnuje postępowanie opozycji 
zwracając uwagę, iż p. Blaler pod przy 
sięga zeznał w sądzie, żc elektrownia Z? 
robiła w 1924 n 5 miljonów zl, podczas 
gdy 

wiedział, że jest to nieprawdą. 
Magistrat wyciągnie z tego konse

kwencje. 
Na sali powstaje tumult i krzyk. 
R. Bialer gwąłłown'e domaga 9> e 

przywołania p. Wojewódzkiego do P ° " 
rządku, r. Nowacki wzywa prezydjum. 
by nic pozwoliło obrażać nikogo. 

Wlccprzew. Rozenblatt zwraca się * 
prośbą do p. Wojewódzkiego, by cofną* 
swe słowa, choć przyznaje, że 

nic nie słyszał (sic!) 
Wiceprzew. Wojewódzki wyjaśnia, 

lż się nieprawidłowo wyraził, gdyż, nja-
jedynie żal do r. Bialera, lż ten, j a^ j . 
przemysłowiec, przypuszcza. Iż księfP 
są nieprawidłowo prowadzone, i 

Sprawa została narazie zatuszowana 
Po zreferowaniu przez r. Zuberta 

sprawy pragmatyki służbowej dla pra
cowników miejskich, zamknięto posie
dzenie o godz. 12-ej. 

Nie ktyzys , nie zastói, nie podarki, 
a tn, 

urn i i i 



I 

Łódź 
7 maja 1926 K U R J E R H A N D L O W Y 1 L U S T R . R E P D B L I K ^ 

Łódź 
7 maja 1926 

Waloryzacja ceł wwozowych 
podważy życie gospodarcze kraju. 

Przyczyni się io fiezuizględnle do zwyżki cen m rynku wewnętrznym. 
Coraz uporczywiej obiegają prasę 

gospodarczą, krajową i zagraniczną, 
wieści o zamiarach rządu, skierowanych 
ku waloryzacji cel polskich. 

Wieści te, z uwagi na źródła z któ-
tych są lansowane, mają wiele cech 
Próbnych balonów. 

Zauważyć nota bene wypada, że le
galne przyprowadzenie waloryzacji cel 
n ' e może napotkać na żadne trudności 
formalne 

Skoro przepisy o nowej taryfie cel-
ftej zawierają dyspozycję, iż cla są usta
lone w walucie złotej — niema prze
szkód istotnie do nakazania zapłaty ceł 
bądź w monetach czy sztabach złotych, 
bądź w banknotach według kursu. 

do] 
Obecne pobieranie ceł w złotych bez 
iczania równoważnika ich deprecja

cji Jest oparte li jedynie na praktyce u-
r z edów celnych, która w myśl wy
wodów powyższych, może być nasku-
t e k zarządzenia ministra skarbu łatwo 
Pieniona. 

Wszakże wysunąć wypada bardzo 
Poważne objekcje przeciwko zamiarom 
2miany tej praktyki. 

Względy fiskalne stanowczo ustąpić 
^ s z ą względom ogólno - gospodar
nym. Problematyczne wzmocnienie 
^arbu wpływami z podwyżki ceł prze-
^ ż s z y ł b y z pewnością szereg inkon-
^eniencji, które podwyżka ta sprowa-
a*iłaby dla kraju. 

Jest wprawdzie faktem, że po kilku
miesięcznym okresie stabilizacji wwozu 
Przy cyfrze plus minus 60 miijonów zł. 
1 1 4 miesiąc, import za ostatni opubliko
wany czasokres, t. j . za marzec wzmógł 
sfe blisko dwukrotnie — nie mniej 
wszakże zwyżka importu sama przez 
s 'e nic powinna być impulsem do wzmo 
* enia dotychczasowej protekcji celnej. 

Zwiększenie się wwozu do Polski 
fest w dużym stopniu pozorne, wsku-
t e k wzrostu wartości towarów impor
towanych licząc w złotych. 

W jednostkach miary i wagi wzrost 
"Aportu nic przedstawia się tak groź-
n ' e » jak to wygląda w cyfrach zloto
wych. 

Składa się z pozycji, które trudno 
już eliminować. 

Dlatego zwyżka złotowa ceł mogła
by się łatwo odbić zwyżką cen w kraju. 

Fundamentem obecnej, jakiej takiej 
— choć chwiejnej — równowagi gospo
darczej Polski jest względnie stały po
ziom cen w kraju. 

Utrzymanie go i nadal winno być 
przedmiotem wielkiej troskliwości czyn
ników decydujących. 

Najwięcej nawet delikatne traktowa
nie problemów z ceną związanych, nie 
wydaje się przesadą. 

Zachodzi obawa, aby waloryzacja cła 
nie stała się zerwaniem tamy, która do
tąd skutecznie broni nas przed zalewem 
drożyzny i jej następstw. 

Przy kryzysie zaufania, panującym 
w kraju, waloryzacja tak znacznej dzie
dziny życia gospodarczego jaką są cła 
— może stać się czynnikiem psychicz-

• • • • • • • • • • 

nym pobudzającym usposobienie zwyż
kowe na rynku wewnętrznym. 

Ukryła w tej chwili, potencjena ten
dencja wzrostu cen może się przy sprzy 
jających skądinąd warunkach (spadek 
złotego, bliski nowy zastrzyk obiegu bi
lonowego) spontanicznie rozwinąć. 

M. inn. skarb Państwa byłby pierw
szym poszkodowanym przy zwyżce 
cen. 

Sapienti sat! 
Jeżeli skrupulatne badania ustalą, że 

poszczególne gałęzie wymagają w zmie
nionych warunkach lepszej protekcji, 
bądź, że niektóre cła dadzą się dla ce
lów fiskalnych bez szkody podnieść — 
można to uczynić przez zmianę odnoś
nych stawek. Wszystko to wszakże w 
ramach dotychczasowej praktyki pobie
rania ceł. 

Przed nieostrożną zmianą zasad tej 
praktyki wypada przestrzec jaknajener-
gjczniej. A. Z. 

Nadto dużą pozycję 
boczną przy badaniu 

— wyraźnie wi-
cyfr marcowych 

*"* stanowi wzrost importu towarów o-
^aczających raczej pewne ożywienie 
gospodarcze w kraju (bawełna, maszy 
nV etc.) 

Jest zrozumiałem, że kompresji wwo 
* u do rozmiarów dotychczasowych nie 
da się przy najsłabszem nawet ożywie-
n ' u (jak np. ostatnie we włókiennictwie) 
*- utrzymać. 

Skoro skomprymowany dotąd wwóz 
Podniesie się c3'frowo — nie powód je
l c z e szukać sposobów jego okrajania. 
, Jest faktem niezaprzeczalnym, że o-
oecny import znajduje się daleko poni-

minimum, dającem się pomyśleć dla 
3 0 milionowego, gospodarczo rozwinię
t o kraju. 

Dalszy spadek kursu franka. 
Stabilizacja może nastąpić za kilka tygodni — 

oświadczył minister skarbu Perret. 
Wczoraj ponowię zaznaczył się 

spadek franka. Za dolara płacono 30.55 
franków. Minister skarbu Peret oświad 
czył, iż należy przypuszczać, iż stabi
lizacja waluty będzie mogła nastąpić 
dopiero za kilka tygodni. 

Paryż , 5 maja. 
Zawarcie umowy francusko-amery-

kańskiej w sprawie spłaty długów wo
jennych nie wywarło należytego woły 
wu na kurs waluty. 

Miłości żar, tnojny szał, zaw ntny tan., 
a potem to, 

ra i Big 

Obniżenia podatku 
obrotowego 

od bawełny, wełny, skra
wek i szmat. 

Jak to już w swoim czasie donosiliś
my, stowarzyszenie kupców m. Łodzi 
(Piotrkowska 73) wniosło do minister
stwa przemysłu i handlu i ministerstwa 
skarbu obszernie umotywowany memor 
jał w sprawie obniżenia stopy podatku 
obrotowego od sprzedawanych przez re
prezentacje firm zagranicznych artyku
łów potrzebnych przemysłowi włókien
niczemu. 

Wczoraj powyższe stowarzyszenie 
otrzymało od ministerstwa przemysłu i 
handlu zawiadomienie, iż memorjał ten 
został przez ministerstwo przychylnie 
potraktowany odnośnie bawełny, weł
ny (również czesanej), odpadków weł
nianych i bawełnianych, skrawek i szmat 
przędzy bawełnianej, od 50 numeru 
wzwyż czesanej i merceryzowanej przę 
dzy wełnianej oraz przędzy z naturalne
go jedwabiu i z odpadków jedwabnych. 

Upadłości. 
Na wczorajszej sesji wydziału han

dlowego sądu okręgowego w Łodzi roz
patrywane było podanie firmy Bronisław 
Karczewski, skład win, wódek i artyku
łów koloidalnych (Kilińskiego 205) o oglo. 
szenie upadłości. 

Odnośne podanie wniósł adw. Neu-
mark, który wskazał, że niewypłacal
ność petentki spowodowana została kry
zysem oraz nadmiernymi podatkami. — 
Firma zalega w podatkach w wysokości 
16 tysięcy, na pokrycie których zacią
gnęła na wysokie procenta długi. 

Passywa upadłej firmy wynoszą. 33 
tys. zł., zaś stan aktywów 23 tys. zł. 

Sąd po naradzie upadłość ogłosił. 
Sędzią komisarzem mianowany "zo

stał p. Majer, zaś kuratorem apl. Kon-
czyński. 

Data otwarcia upadłości oznaczona 
została na dzień 1 maja r. b. 

Zawiesiła wypłaty własnych zobo
wiązań .wekslowych znana w łódzkich 
sferacli kupieckich hurtownia manufak
tury Ram und Co. w Gdańsku-

Nierzetelne, czy nie
prawidłowe? 

Charakterystyczne orze
czenie najwyższego trybu

nału administracyjnego. 
\.W tych dniach najwyższy trybunał 

administracyjny wydał niezmiernie waż
ne orzeczenie w następującej charakte
rystycznej podatkowej sprawie. 

Komisja szacunkowa i komisja odwo
ławcza uznały, że księgi płatnicze są 
nieprawidłowe, z protokułu zaś i ustaleń 
władzy skarbowej, na których się opar 
ły komisje wymiarowe, wynikało jednak 
że, że wytknięta księgom płatnika uster
ka dotyczy w istocie swej nie nieprawi
dłowości, a wyłącznie nierzetelności, co 
powinno było być ustalone z całą ści
słością, gdyż od tego zależą sposób 1 
warunki obrony zainteresowanej strony. 

W tym stanie rzeczy zaskarżone o 
rzeczenie, jako niezgodne z ustawą, zo 
stało przez najwyższy trybunał admini 
stracyjny uchylone. 

Widzimy więc, że trybunał admini
stracyjny stanął na stanowisku, że poję 
cie ksiąg nieprawidłowych nie pokrywa 
się w ustawie o państwowym podatku 
przemysłowym z pojęciem ksiąg nierze
telnych, (c) 

Dyskonto prywatne. 
W tygodniu bieżącym na miejscowym 

rynku pieniężnym panował znaczny ruch 
w zakresie tranzakcji dyskontowych. 

Tłomaczy się to lem, że w handlu ma 
nufaklurą dokonywano gotówkowych 
tranzakcji, wobec czego kupcy poszuki
wali weksli, niezbędnych im do pokry 
cia swych należności u fabrykantów. 

Dyskonto prywatne pierwszorzędne
go materjału wynosi obecnie do 5 i pól 
proc. w stosunku miesięcznym. 

Wekslami „średniemj" zarówno jak 
i tratami dolarowemi nie obracano. 

Dolar w Łodzi. 
Wczoraj na łódzkim rynka waluto

wym w obrotach prywatnych przed po
łudniem kurs dolara wynosił 10,65 w pła 
ceniu i 10,70 w żądaniu. 

Pod wpływem znacznego podwyższę 
nia oficjalnego kursu (10,20) tendencja 
się wzmocniła i kurs obrotów prywat
nych uległ raptownej zwyżce do 10,80 — 
10,85. 

Pod wieczór duże zaofiarowanie ma
terjału dolarowego spowodowało obni
żenie kursu do 10,70 w płaceniu i 10,75 
w żądaniu. 

Końcowa tendencja dnia niewyraźna 
Ruch w ciągu dnia panowa) dość du 

zy, przyczem zaofiarowanie materjału 
znacznie przewyższyło popyt 

Bank Polski na giełdzie urzędowej 
pokrył częściowo zapotrzebowanie. 

Łódzki oddział Banka polskiego przy 
braku oddawców ofiarował wczoraj za 
dolary kurs 9,88. 

Giełda urzędowa. 
GOTÓWKA. 

Dolary 10.20 

CZEKI. 
Belgja 29.85 
Holandja 410*70 
Londyn 49.605 
N. York jak gotówka 
Paryż 31.65 
P raga 30.275 
Szwajcarja 197.85 
Wiedeń 144.30 
Włochy 41.025 

PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY 
ZASTAWNE. 

Pożyczka dolarowa 76 — 76.60 — 
złotych: 752.40 — 757.35 — 752.40 

Pożyczka kolejowa 15.70 
Pożyczka konwers. 5 proc. 33—3.50 

• 34.25 
4 i pól proc. listy zastawne ziemskie: 

23.75 — 23.60 — 23.75 
5 proc. obi. Tow. Kred. m. Warsza

w y przedw. 2225 
4 i pół proc. obi. Tow. Kred. m. War

szawy przedw. 18.25 — złotowe 32.50 

AKCJE. 
Bank Polski 48.10 — 48.75 
Bank Handlowy 1.65 
Bank Dyskontowy 5.41 — 5.65 
Bank Zjedn. Ziem Polsk. 0.60 
Spiess 2.20 
Cb odorów 3.45 
Węgiel 1.75 — 1.54 — 1.75 
Norblin 0.80 — 0.82 
Zieleniewski 10.20 
Żyrardów 6.85 
Haberbusch 5.20 — 525 
Elektryczność 19.50 
Cukier 1.50 — L10 — 1.55 
Nobel 1.35 
Modrzejów 1.75 
Ostrowieckie 3.85 — 4 — 
Starachowice 0.84 — 0.85 
Zawiercie 5.50 
Spirytus 1.05 

GIEŁDA LONDYŃSKA. 
Londyn, 6 maja 

Nowy York 4,85 7/16 — 4,84 5/8 
Francja 154,50 
Belgja 159,— 
Włochy 120,92 i pół 
Niemcy 20,38 

• Szwajcarja 25,06 I pól 
Praga 163,87 
Wiedeń 34,45 
Warszawa 50,00 

GIEŁDA PARYSKA. 
Pary*, 6 maja 

Londyn 156,05 
Nowy York 32,25 
Belgja 96,30 
Włochy 129,75 
Szwajcarja 624,50 
Niemcy 7,69. 

NOTOWANIA ZŁOTEGO POLSKIEGO 
w dniu 6 maja 1926 roku. 

Za 100 złotych: 
Londyn 50,—, Zurych 50,—, Berlin 

39,70 — 40,50, wyplata na Warszawę 
39J0 _ 39,90 na Katowice 39,80 — 40,00 
na Poznań 39,60 — 39,80, Gdańsk 49,69 
— 49,81, wypłata na Warszawę 49,19 — 
49,31, Wiedeń czeki 67,00 — 67,50, ban
knoty 66,50 — 67,50, Paryż 316, Pra
ga 329. 
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Obwieszczenie. 
Komornik pr ty Sądzie Okręgowym 

w Łodzi, Józef Tomaszewski, zam. przy 
ni. Zachodniej 36, obwieszcza, t e w dniu 
14 ma|a 1926 r. od godz 10-ej z (ana, 
w Łodzi przy ulicy Południowej pod 
Nr 36 odbędzie t lę sprzedaż przez pu
bliczną licytację ruch' motel: skład ślą
cych się z mebli należących do Józefa 
Breitsztajna, oszacowanych na 6 9 5 zł.' 

Łódź, dn. 24.-lV 1926 r. 
Komornik: 

J ó z e f T o m a s z e w s k i 

Obwieszczenie. 
Komornik przy Sądzie Okręgowym. 

•/ Łodzi, Jó'eV Tomaszewski, zam. przy 
ul Zachodniej 36. obwieszcza, Ze w dniu 
14 maja 1926 r. od godz. 10-ej z : ANA. 
w Łodzi, przy ul. Karola Nr. II 1 ul. 
Nawroi pod Nr la odbędzie t lę sprze-
do* przez publiczną licytację rucho
mości: składających się z mebli 1 przę
dzy I 6 grcmpli f. „Hofiman* należą
cych do Ilenocha Lubińskiego, oszsco-
.v.,i;-., li na 105 > zł. 

Łódź, dn. 24,-lV 1926 r. 
Komornik: 

J ó z e f T o m a s z e w s k i . 

i n t e r e s 
V/ centrum miasta, blisko dworca 

/.ódź-Fnbi yczna, jest tanio do odstąpię 
nia olbrzymi plac 80 m, 52 wraz z za 
buduwaniaml t. | . kantor, olbrzymie 
spichlerze, stajnie, wozownie, szopy, 
mieszkanie dla dozorcy, waga wozowa, 
motor eleUtryczny, telefon i t. p. Ko
morni; stosunkowo niedrogie. Plac ten 
nadaje się na każdy interes, Wiadomość 
ul, Pomorska Nr. 21. Stowarzyszenie 
Nieruchomości, p. GrabowsKl lei, 45-44. 

JZIU U WÓLCE". 
lekarzy specjalistów dla przychodzą

cych chorych. 

Piotrkowska 157. Tel. 49-00. 
Operacje, clcktryzacje, masaże lekar
skie, anal'zy. Wizyty do domu. Dyżur 

nocny. Rentgen. Lampa kwarcowa. 
Poradnia dlę. matek. 

Aiostki. korony złote i platynowe, zęby 
sztuczne. 

Zamówienia na porody 
Poród z opieką akuszerki 1 2 wizytami 

lekarza special aty 80 zł. 
/.•hU przy porodach nienormalnych 

od umowy. 
1 1 i 

podatek obrotowy 
załatwia najskuteczniej 
Koncesjonowane Biuro 

m J U S T " 
ZIELONA 6 , Telef. 8-56 
Uwaga: Termin- tylko do 15ma>ai 

LIA BELWE DER- hesner 

C I E C H O C I N E K 

W I - h i i sezon ie 
warunKi 

s p e c j a l n e . 
Wyjaśnienia na żądanie. 

W posiadłości 
ELEGANCKA 

JADŁODAJNIA 
RYTUALNA. 

Koncert D a n c i n g . 

Dr. 

Ważne dla Sz. Pań 
Fryzjer damski, S ^ z 
nagrodzony złotym medalem za roboty 
włosowe na wystawie Rzemieślnicze 
Specjalista farbowania włosów, u 
wszelkie kolory, długo'etni pracownik firmy 
A. Sznajder 

p. S T A N I S Ł A W r i f M B 
od dnia 4 b. m. pracu.ie w zakładzie 
moim przy ul. P otrkowskicj Nr. 72. 

„GRAND-HOTEL" 

Choroby skór 
ne weneryczne 

i włosów 
Konstantynowska 12. 

i 
od 9—1 

6—8. Dla pań 
od 4 - 5, 

Przyjmuje 

do Krochmalenia 

wszelkie wyroby bawełniane 

Gotfryd Steigeri 
Al. K-ś luszk i 90-92. 

<:;.'. o s 'i- MW • - - - IF . -RTIO . - S J Ł O J D 

&\je<$ ©p _ I _ Q | _ s m 

o j u s o ą o s > j r o c i d 

n | » i o H - p u o j r j m 
oKa)>:ii..j;;.\jj np9 

-B{HBZ BJJ?3|UA\03BJd B|Ułaio3ll|P 

parowy ckob 
lt-0 metrów 
dratowych 
Gdańska i 

100— 
kw*. 

kunie, 
tel. 60 

.!<2 

nokoi do wyi'*;-
P Pańska 1 tn6fro'IR 

Nauka 
«vchnnanii 

I I I 

Z Ę B Y 
n a w e t 

p o ł a m a n e 

kupuje 
I F i j a ł k o 

Piotrkowska 7 

Bdzielatn 'eKC|i 
przedmiotów ° ' 

«ólno kształcącycn 
w lęzynu oolsk'tn 
i niemieckim u l i " 
Piotrkowska NHOJ 

Z poważaniem 
R. SZYLKE. 

prany lesie w Korgulcu 
pod Zgierzem 

Wiadomość na miejscu u ŁODWIGA 

Znając gruntownie branżę jedw-umą 
i manufakturową 

nu Warszawę i okolicę mogę dać 
• arancję pieniężną lub hipoteczną 

Łask, oferty sub. .Przedstawicielstwo 

oważna Firma fixporiowo - Importowa 
w Biernie (Niemcy) 

[liii OTWARCIA l i i i 
dla zakupu i sprzedaży w Łodzi kapi
talisty z gotówką od 5 — 10 tysięcy 

dolarów. 
Oterty sub. .Brema*. 6153-9 

2 - 3 p o k o j e 
na biuro 

w centrum miasta, 
I albo II piętro, eleganckie, ewentualnie z miesz
kaniem, poszukiwane przez poważną firmę natych
miast. Oferty z podaniem ceny pod .664" do 
admin. „11. Republiki*. 

med. 

Z a w a d z k a Ais 1. 
Telefon Nr. 25-38 . 
ChoroDy SKOUIE -

włosów, wene rycz . 
ne I moczopłc iowe 
(leczenie świat łem 
Lampa kwarcowa 

ntomieniuir i 
Iłflntgena. 

Przyjmuje od 9—2 
i od 5 - 8 

Dla pań od 4 — 6 
Oddzielna pocze

kalnia. 

Dobrą egzystencją 
może z d o b y s p e c j a l i s t a - l n k a s e n t protestowa
nych weksli 1 wierzytelności z rachunków otwar
tych. Tylko osoby dokładnie obznajmłone z są
downictwem oraz dobreml referencjami mogą złożyć 
oferty w adm. .11. Republiki" pod "Juris*. 210 

W Zakopanem 
otworzony zostaje 

PENSJONAT 

Połudn iowa Nr 23 
telei. 40-26. 

Specjalista chorób 
skórnych i wene

rycznych. Leczenie 
światłem fLampa 

kwarcowa; 
Przyjmuje 

od 8 — 12 
i od 5 do 8 

POLISY 
amerykanie 

00 REKLAM GAZETOWYCH 
CENNIKÓW prospektów 
JDKAA LOTCGTAJNIW DU REPOOIIKII 
RYSUNKI, DROJEKLY REKLEMOWE 
1 WYDAWNICZO WYKONYWA 

RL B O R K E N I r S J_® E M 
fcOPŻ . P i o t r k o w s k a i00. Tel. 11 -72 

Tylko do 20 maia 
załatwiam inttresan 
tów w aprawie 

co 

Inteligentna młoda 
i panna, znająca do 
brze gospodarstwo 
I szycie poszukuie 
posady jako gospo* 
DYNI, może wyje
chać Oferty pod 
.Obowiązkowa" do 

I.H- Republik ». 
209 9 

po- urawcowa poszukU" 
lis, Przyimutę co- j e szyc a w d 
dziennie od 4—eJmach prvwatnyc"' 
Sz. Goldman ulic 'Sośnicka, Al. I M aJJ 
Naruowlcza 66 m 4jifc 7 7 261- a 

"| . — 

Zdolna krawcowa*: 
poizuku ! e prscj 

w oomach prywat
nych Zgłoszenia-

Cmemarna J* i 0 1 

11 piętio Obetska-
1 6205 8 

(Wiktorja) 
w dobrym stanie do sprzedania 
Narutowicza 44 dozorca wskaże 

MEBLE 
wielki wybór po najniższych cenach i 
najdogodniejszych warunkach poleca 

Flakowicz i Recht 
ul, Piotrkowska 145 w podwórzu 606 

Lskarz-Deotysta 

Wainer 
P i o t r k o w s k a 7 3 
Saecjalność: usu I "* 
wanie uaj trudn ej- n U chalter samodrl" 
szych zębów zu- Li nie prowadząc 
pełnie bez bólu. od 3 ch lat mniej-

Ceny kliniczne I S ze przedsięolor* 
Przyjm 9—1 i 4—7|stwo przemysłowo 

^handlowe dla wyd° 
^ H B B 8 m L ^ o i i 3 | I . ' N I : I się otiej 

q przedsięb'orsi»'« 
• • > _ • _ — • _ • — w godz od 5.30 
am do sprzedana do 8 wierz, na 

3 

dwie magle wraz«n'es p r z y p i f * ^ 
z dwoma m.eszka-|rze.dnej sile bucha' 
n AMI w suterynle.hęryjnej 
PIOTRKOWSKA ł* 62. !cje bardzo dom* 

194_7 Oferty do admin. 
_ _ _ _ _ _ _ _ _ dla JL Cz " ^83 

L 
Dr. 

wyłącznie dla młodzieży szkolnej na okres letnich choroby wenery 
wakacji. 

Zdrowa dyjetetyczna kuchnia, opieka lekarska 
pomoc w nauce, konwersacja francuska i niemiec
ka, lekcje muzyki oraz wzorowa opieka pedago

giczna 
Bliższych informacji zasięgnąć można: Cegielniana 
Nt 26 m. 9, między 12—2 po poł. i 7—8 wiecz, 

czne skórne I mo
czopłciowe 

przyjmuje od 3—7 

Wągry i żółte plamy 
usuwa niezawodnie 

n a 
m u 

Dr. med. 
IGNACY 

Margolis 
spec chor. oczu 

przyim W lecznicy 
.VITA-, 

P i o t r k o w s k a 4 6 
od 12—1 i od 5 - 7 
w niedz. 1 1 - 1 2 

Samochód ,Chevro- | 
lett* ó.osobowy,notrzebne dziew-

w doskonsłym sta- " czynki do merez* 
nie do sprzedania, ki ręcznei. Pracow 
Gdańska 108. nia bielizny arty* 

2J2—9 stycznej .Ireny J" 
, Żeromskiego Ks 1° 

m 26. Pr-yjmuje 
tamochód. 6-io o«o- , a K ż e o b s ( a l u n k l * 
i bowy. wóz euro w , a , n y c h ( p o W l e -

z wygodami w Gdańska dzieł- ^^1°. S i t " o n y c h j n ^ o w 
nlca parkowa, zamienię na po* .akowska 54 

w Łodz 
„H." do 

mieszkanie 
31-9' 

Ofer ty 
s t r ac j i . 

JJIUGOLETNI PROUU; 

sub a d l l l i l l l uupię Pesy Argea 
5857-2 R tyńskie i Rejsy buchal ter-bi lansis-

ent, kierownik 
mura, ruiynowarrj 

Inteligentna panna 
z kilkuletnią praktyką i dobreml Świa
dectwami, władająca językami: polskim 
I niemieckim oraz obeznana w gospo
darstwie poszukuje posady do 1—2 
dzieci w wieku przedszkolnym. Łaska- "2 „ A 
we oferty do .11. Republiki" pod „H.K" 0° 

Brazyitiskie Oferty u poszukuje odpo* 
do admin stracji o wledniego stanowi* 
kazicielowi kwitu ..u,, ewemualn e 

J* 6209. 08-7 dzinowego zajęci » 
Oferty pod J . r i ' 
Sienkiewicza 9m 
w Lód/' 9 _ 

L o k a l e HHIOO.I p. .ua R>O?zu 

kuje posady 

I.-d&t w aotekach. »W. 
I perfumerjach. 

apt. 

Z A K O P A N E 
Pensjonat 1 hateg. „UDA" al. ctiałuHiltsKłego 

Willa nowoczćśnie urządzona w du
żym ogrodzie (kanalizacja, wodociągi, 
łazienki , fortepian, radio i t. d.) Poleca 
od 15 maja p i ękne s łoneczne pokoje z 
ca łkowi tem u t rzymaniem. 

Na p ie rwszy sezon ceny znacznie 
zniżone. 

Udziela się wszelkich informacji 
i przyjmuje zamówienia w Łodzi, Ce 
gielniana 70, m. 1. 

D o k t ó r 

W. Łagnnowskl. 
GdańsKa 42. 

C h o r o b y a t c ó r n e 
w e n o r y e r n e 
m o c z o p ł c i o w e 

Przyjmuj*:: 
od 9 do 12, 2 do 4 

8-9 wiecz. 

Dr. 

N a w r o t Ns 7 . 
Telefon 28-07 

Choroby skórne 
i weneryczne 

Leczenie 
Rentgenem I kwarco 
wą lampą. Przyjm. 
od 10—12 i 5—7 

dwuonienny mrzymame) w cha 
, frontowy do wy- lakierze iowa.zy 

3 1 7 - 1 0 najęcia, i -oludmo-«*l d° s,a,»eliU
fl 

wa 24 m 5. 85 « h ° r t J « « o b y n 2 0 

i _ . wyiazd. Oierty a ° . 
) . \ \ . Republiki" POD 

Ważne dla pan! w n a d a o_ 
Łatwą metodą nauczam w " - ' " ' » f ' ^ " • ^ " ^ - ^ ' - • r ^ . ^ - I n l e l l g e n i n a 
miesiąca kroju I szycia. Równlet.n8uczam Małżeństwo wyklu- nteligenuia panie" 

ka freblanka P°* blelljnlarsiwa. System paryski. 
Ł ó d ź , K a r o l a 8 , m . 1 6 . 
Zapisy ty 'ko od 12 - 3 p. p. 

Pierwszorzędna Pracownia 
Gorsetów 

„HYGIENA" 
Łódź, al . Główna Nr. 1 2 

poleca gorsety najnowszych fasonów 
Biustonosze, pasy gumowe i płócien
ne bez fitbinów. nadające piękną li 
nję niekrępuiące ruchy Pasy brzusz
ne przed i po p łogowe, okolicznoś 
ciowe. p o o p e r a c y j n e gumowe i 
zwyczajne, wyrównywa li • urv; przyj 
muje reparacje, pranie i przefasono-
wanie gorsetów. 

C e n y n i s k i e ! 

lezone. Zgłoszenia:. 
Al i-go Maja 15 szukuje pr sady n» 
mieszk. 17. 258 przychodnią Oferty 
I „11 Republiki" 
flokój z kuchnią jdls .CzajkowsKa, 
r do wynajęcia, pjyjeżdżając 12 go 
wiadomość: Andrze W maja na 2 tvg.)d 
ra 30, riermans. nic do Warszawy 

2o8—8LBollna, Kowla 1 

pr/yjmę 

ŁY e legamko u- d o 1 8 , 4 w i e n ' a , o t ' 
meblowany I mniej °0'0^AE spiuwy. 
szy. Piotrkowska ° / e r t y z : 10daniera 

• adresu pod .Rów
ne* do admin, ni". 

55-9 

• • 1 _ 1 , '\ , '. Równego ynajmę pokój du- A . f 

Piotrkowska 
•% 99 11 p. m. 2. 

• ^ 7 0 - 9 
puTblowany pokój 
I z wszelkiemi wy e W e t r y 

do J w 

PISMA. 

igubiono książecz-
L kę Kasy Chorych 
na IMIĘ Piotra łja-
liszko, Brzezińska 

116. 268-9 

godami za.az do A „ ' i u m P r / . 
wynajęcia, Ceclel- " W e ł n , a n e < l e d ; 
mana .9 LNLV0"' 2™"?'"$ 
piętro m 6. 8055* a 0 d n ? ,IK'FŹ' 
j etnlska w Nowych n o w Południowa 

•lllllllll isiayimimi L Chojnach w zdrój , ; 2 8 1 1 1 • 2 G -
. . . l w e J słonecznej oko " ' " 

IL . S P . r z e d ? n i a duży licy tanio do wy.iflrzybiąkala się su-
M ładny lokal fron rwęcla. Oo osiąg. 1! 1 ka rasy w Uze|. 
towy składarącysręnięcia Szosą Paoja- Można odebrać *• 
i t F P ? * 2 Pokoi.nicKą, obok kiejar- 'zwroiem kosztów. 

„ J ? i": ^ ' A D 0 - P F Z E Z tor kole. ul. Gd.ińika Sś HO. 
mość: Zg.erska M 7 j o w y , Rndzną do A Walter 2/l-» 

lotrowsiil. 21110 Pałacowej 7. 2 5 j | 

•*=^PrpniIfflPfllła*==— * InsU. dodstkiem niedzielnym .Nowa Panora- f \ _ . t ^ - . ZWrCZAJNE: 8 gr. za wiersz mlUmetr. na stronie 10 szpalt). W rEKŚClE 40 gi. za wtt 
« i™"? ._I_^ m a * !

 v
 Ł o d z i 4 *L 20 gr. mies ięcznie . - Z smiejcowa U C l O S Z e i l i a . mil. (na stronie 4 szpalty). NEKROLOOl l NADESŁANE 30 gr. za wiersz mil (na 4 s t p s i 

.llQtlrOW8DBl RePBbllkl 6 zL 20 gr. mleslęcznic-Zagranlcą 7 zl, 20 mieslęczn. . te Zaręczynowe i zaślub, po tekście 10 złoty. Zamiejscowe o 50 proc. Zagraniczne » » « > £ • • • 
Odnoszenie do domu 30 groszy miesięcznie; drożej. Za terminowy UruK ogłoszeń admin. ule odpowiada Drobne 10 gr. Poszukiwanie pracy 5g r . Nsjmnielsze ou f 

.Uusttowana Republika" i „Ezprcss Wieczorny" łącznie z odnoszeniem do domn zł. 7.50 mes. i . . •' 1 ' m m m m m m 

Wydawca > Dr, Leszek Kirkien. Redakion Waeław Smolaki — «- 1 •*- •11 ~ Caoionkana wydawnictwa .Rapublilta" n i ą K o4»» Piotrkowska 49 i 15-


